
Deprsza WOKS P1ł0Ll!:'TA.RIUSZl!l WSZTSTlUClf KRAJOW z.~czc11: SIP:! r----"-------

do IV Krajowego Zjazdu TPP-ft · 
Waszej 1zl1.chetnej dzlałalno- 1 
ści w umacnianiu braten;kiej : 
przyjaźni I współpra'cy kultu- : 
ralnej między narodami Pol­
ski I ZwiąU:u Radzieckiego o. 
raz w walce o sprawę pokoju 

Wszechzwiązkowe Towa-
rzystwo Łączności Kultural-
nej z Zagranic '! (WOKSJ go­
rąco pozdra wia ucze;;; tników 
czwartego Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa Przyjażni Pol­
•ko-Radzieck1ej I 'll(szystkich 
przyjaciół ZwiąU:u Rad1.iec. 
kięgo w Polsce. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Życzymy Wam .d r odzy p rzy­
jaciele, dalszych osiągnię~ w 

powszechnego. ' 

Z polecenia Zarządu WOKS 

prof. Andrzej Denlsow NB 29S - BOK vm t..ODZ. PONIEDZIAŁEK, li GRUDNIA 1952 BOKU CBN~ IO GR. 

Przyjaźń i pomoc ZSRR 
zrodziła nasze. 

historyczne osiągnięcia I 
IV łlrajowy Zjazd TPP-R 

man.iiestacją mił11ści milionów Polaków 
do bohaterskich narodów 
Związku Radzieckiego 

Austria 
We wszystkich prowincjach 

Austrii odbywają się masowe 
zebrania i wiece, na których 
wybierani są delegaci na Kon­
gres. Uczestnicy zebrań dają 

delegatom austriackim nakaz 
zgłoszenia na Kongresie wnio­
sku w sprawie zaprzestania 
wojny w Korei, zawarcia z 
Austrią układu państwowego 

I wycofania z jej terytorium 
wojsk okupacyjnych. 

Anglia 
Wśród delegatów narodu 

angielskiego na Kongres w 
Wiedniu znajdują się przed-

t tawiciele różnych kierunków 
politycznych I zawodów. 

Próby prawicowego kierow­
nictwa partii labounystow­
skiej, zmierzające do uniemo­
tliwienia szeregowym człon­

kom partii wzięcia udziału w 
Kongresie - poniosły fiasko. 
$w!adczy o tym m. In. takt, 
ie wszyscy delegaci w liczbie 
15 z największego ł)rabstwa 
angielskiego - Yorkshire - to 
członkowie partii labourzy­
stowskiej. 

Rumuuia 
W piątek 5 bm. 

się w Bukareszcie 
gólnorumuńskiego 

Obro~ców Pokoju. 

rozpoczęły 

obra dy 0-
Kongresu 

NA ZDJĘCW: ogólny widok sali obrad. 

W DNIU 7 BM. ZAKOJ.Q'CZYŁ DWUDNIOWE OB­
RADY IV KRAJOWY ZJĄZD TOWARZYSTWA PRZY­
JAŻNl POLSKO - RADZIECKIEJ. 

Oszczerstwami na NRD 
imperialiści usiłują osłonić 

militaryzację Niemiec zachodnich 
JAK DONOSI AGENCJA AON, URZĄD INFORMACJI 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ OGW­
SIŁ WCZORAJ DEl{LARACJĘ, W KTÓREJ CZYTAMY 
MTĘDZY INNYMI: 

Urząd Informacji Niemiec- ...-----------­
klej Republiki Demokratycz­
nej upoważniony jest oświad­
czyć, co następuje: 

2 grudnia I 952 r. brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych opu bl ikowało oszczer­
czą dek l a rację o utworzeniu 
armil w Niemieckiej Republi­
ce Demokrntycznej. Deklara­
cja ta tawiera kłamliwe 
twierdzen ie, do tyczące policji 
ludowej Niemieck lej Republi­
ki Demokratycznej. utw orzo­
nej, jak -wiadomo, w celu o­
chrony porządku wewnętrz­
nego I bezpieczeństwa w Nie­
-Jł><'klej Repu blice Demokra­
tycztfej. 

Brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wypa­
cza znane powszechnie takty 
1 twierdzi, Iż w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
rozpocięto rzekomo jeszcze w 
lipcu 1948 r. tworzenie armil 
„zan im Zachód w ogóle za­
czął myśleć o wkładzie Nie-

Prawie 39 tys. 
osób 

w ciągu półtora roku 

uciekło z T rizonii 
do NRD 

BERLIN, 7. 12 

Agencja AON podaje. te w 
okresie od 1 stycmia 1951 r. 
d<> czerwca 1952 r. z Nl;omiec 
z.11.chodn\ch I zachodniego BeT­
Lina przeszły na terytorium 
N1emiecklej Republiki Demo· 
kratycznej 38.832 osoby. 

W większości wypa1kł\w 
pn.yczyną Ich ucieczki z N'.e-

. miec rnrh udn ich do obrony 
zMhortniej". miec zachodnich byly ci~:i:lt1e 

warunlcf materialne. 
W deklaracji twierdzi się 

dale.i, Iż uchwała o l'emillta- Wszystkie osoby z Tritonli 
ryzacJI Niemiec zachodnich otrzymały w NRD pracę -
została podjęta przez mocar- katda w swoim zawodzie. . 
&twa zacho<:lme we wrześniu 
1950 r. rzekomo „wyłącznie W drugiej połowie 1952 r 
jako retorsja". n.&pływ osó'o z Trizonil dC' 

Brytyjskie Ministerstwo NRD znacznie wzrósł w po. 
Spraw Zagranicznych usiłuje równan iu z rokiem uhiegtym 
w swej kłaml iwej deklaracJI · 
usprawiedliwić włączenie se- I -----------­
paratystycznego państwa boń­
Bk i ego do amerykańsko - an­
gielskich przygotowań do woj­
ny agresywnej I ułatwić Ade­
nauerowi rRtvfik~cję woien­
nesto „układu OR61nego" oraz 
ukladu o a r mil europejskiej 
w bońsklm Bu n destagu. Swą 
oszczerczą dek!a rac.ią podże­

g~cze wolennl z brytyjskiego 
Ministerstwa Spraw Za~ranl· 
C7.nyrh u~Ht11R notoni Ć' remil ita­
ryzację Niemiec zachodnich. 
realfzowa ną w ciągu szeregu 
lat przez ameryk•ń•kie, an­
głelsk ie I fra nc uskie władze 
okupacy j ne. 

Nowe n~minacje 
na stanowiska 

państwowe 
Prez.e.; Rady Mimstrów mia. 

nowa! Jana Pta<'iń.skiego w1. 

Obrady KG KPf 
Jak donosi ,,Ce Soir', w Gen· 

nevllliers pod Paryżem roz­
poczęły się obrady plenum 
Komitetu Centralnego Fran: 
cuskiej Partii Komunistyl'Z· 
nej Na porządi>'u dz.lennym !<I 
na•tępu .lące punkty: dyskusja 
nad referatem G~rges Cog· 
n!ot o XIX Zjetdzie Kom:mi­
s tycznej Partii Związku Ra· 
dzieckiego; referat Francoi~ 

BJlloux • omawiający pol•tvk~ 

partii i walkę w obronleswo­
o6d demokr a tycznych, nleza-

1 wisłości narodowej, pokoju I o 

I 
PDi>.rawę warunków 'oytu ma~ 
pracujących; referat Leona 
Mauvais pt. „Frakcyjna ti1ja­
lal nPśc'- Andre Marty i Char-
les Tillona". 

Fragmenty uchwały 
/(rajowego Zjazdu 
Idea przyjaźni polsko-radzieckie! stała się niewzruszal­

nym rundamentem moralno-politycz.nej jedności narodu 
polskiego tak wspaniale i uroczyście zamanifestowanej 
w dniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej . Związek Radziecki stal się dla polskich mas pracują­
cych, tak jak dla całego świata żywym przykładem triumfu 
niezwyciężonych Idei marksizmu - leninizmu, przebogatą 
skarbnicą doswiadczeri, najlepszą szkołą budowy nowego 
socjalistycznego ustroju. 

Zjazd stwierdza, ie 'łf okresie trzechlecia Towarzystwo 
osiągnęło poważne wyniki w zakresie umasowienia swych 
szeregów oraz stałego rozwijania prac propagandowych 
i kulluralno-oświatowych. Jedn 'łk wyniki te byłyby znacz­
nie większe, gdyby Towarzystwo wykorzystało wszystkie 
moiliwośc1 swoiego wzrostu. 

Analiza dotychczasowych osiągnięć, braków I doświad­
czeń w pracy Towarzystwa wskazuje na konieczność dal­
szego rozwinięcia propagandy i zwiększenia wysiłków orga­
nizacyjnych dla wyk onania· zasadniczych zadań i celów To­
warzystwa, jakimi są: 

l) pogłębienie przyjafnl polsko-radzieckiej I wyjaśnia­
nie społeczeństwu polskiemu znaczenia tej przyjaźni 'i sojuszu 
z ZSRR dla ui:runtowania niepod!egłośc! i qezpieczeństwa 
granic Pols1ti, dla reahzacj1 wlellueh planów rozbudowy go· 
spodarki oraz rozwoju postępowej nauki I kultury polskiej, 
dla umocnienia obozu pokoju l socjalizmu; 

2) popularyzowanie I umacnianie historycznych tradycji 
wspólnych walk .wyzwoleńczych maa ludowych Polski 
1 ZSRR; 

3) zwalczanie wszystkich reakcyjnych plotek I osz­
czerstw antyradzieck ich; 

4) rzetelne i wszechstrąnne lntonnowanie społeczeństwa 
polskiego o życiu bratnich narodów Związku Radzieckiego, 
o ich walce i osiągnięciach, zapoznawanie z perspektywami 
dalszego rozwoju ZSRR ku komunizmowi; 

~) zacieśnianie łączności 1 wspólpracy kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim; 

6) popularyzacja przodujących doświadczeń radzieckich 
ze wszystkich dziedzin życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego; 

7) organizowanie 
sklego. 

masowego nauczania języka rosyJ-

Zjazd poleca: 

1 zacieśnić współpracę z wszystkim! organizacjami spo­
łecznymi, a szczególnie ze Związkami Zawodowym!, 

ZSCh, 'ZMP, LK, nauczycielstwem I spółdzielczością, reali­
zując htlslo: „Kaidy członek organizacji społecznych człon­
kiem TPP-R"; 

2 nawiązać ścisłą współpracę ze wszystkimi §wietlicami, 
domami kultury przez wprowadzenie do codziennej 

lch pracy zagadnień przy,\a1nl polsko-radzieckiej; 

3 specjalną troską otaciać kursy języka rosyjskiego. 
Organ izować kursy stopnia n I rozwijać samokształ­

cenie Indywidualne. Przygotować w tym zakresie wskazów­
ki metodyczne I pomocnicze materiały szkoleniowe; 
4 zwię\tszać ilość I stale podnosić poziom polityczny ak­

tywu spoleczne.110 przez wprowadzanie systematyci­
nego · szkolenia Ideowego. 

Skład· prezydiu·m 
Zarządu Głównego TPP-R 

WARSZAWA 7.12. 
Po zakończeniu obrad IV 

Krajowego Zjazdu TPP-R. no­
wowybrany Za rząd Główny 

Towarzystwa wyłonił prezy­
dium. które ukomty tuowalo 

się jak następuje: przewodni­
czący ZG TPP-R Józef Cyran­
kiewicz - wiceprezes Rady 
Ministrów Pólskiej Rzeczypos. 
politej Ludowej . sekretarz KC 
PZPR, wlceprzewÓdn iczący : 
J,eon Chafo - 6ekretarz ge­
neralny Cen tralnego Komite-

ccmin1strem Bezptec~enotwa 
Publicznego; Strajk powszechny 1 

tu . Stronn ictwa Demokratycz­
nego, prof. dr Józef Chałasiń­
ski - członelc Polskiej Aka­
demii Nauk , Stefan lgnar -Wladys lawa Wichę podse­

kretarzem S t.a nu w Minister­
stwie Kontroli Pa nstwowej; 

Stefana Kuhla pod<ek re ta ­
rzem St. 1u w Mi nisterstwie 
Kontroli Państwowej. 

w Tunisie 
zas tępca przewodniczącego Ra­
dv Pa1istwa, w iceprezes NKW 
ZSL, Stefan Matn~zewskl 
~z łonek Radv Państwa , Paweł 
Woias - wiceprzewodnie7.ący 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. 

PARYŻ 7. 12. 
J a k donosi prasa francus­

ka , ruch protestacyjny w Tu-
n isie w związku z zamordo-

zwyc1~Skl• I .wan iem przez kolonizatorów 
· ·~ francu sk ic h sekretarza gene-

ralnego Un ii 'J'unl,kkh Związ· 

słra1'k we Włosiech ków Zawodowych, Haszeda. 
przybra ł ta k szerokie rozmia-

RZYM 1. 12. ry, że rezyci ent !!enerĄlny 
Francji w Tu nisie. Hllutec\o­
que. rrzerwal swój pobyt w 
p ,H ·yżu I spiesznie wyjechał 
do Tunisu . 

W mle~cie Tern!, w pro­
winc.ii Um bri i. wybuchł kil­
kugnrl zinny stra jk protesta­
cyiny p r zeelwko zwolnien iu ·z 
prncy 700 robol n ików w sta­
lowni .. Tern!„ Stra jk poparł y 
wszystk ie związki zawodowe 
oraz m i P i~cowł kupcy I uc7.· 
niowie szkó ł. Strajk zakoń­
czył się zwyeięstwem . aloo­
wiem dvre kcja ,stalowni zmu· 
srnna zos ta ln do odwoła nia 
decyzfi o redukc.ii robotników, 

I 

W Tunisie zar1lłt:!mno po­
~o lowie bojowe d11~vrh od­
d z i~ tńw pr-]icji żandarmerii I 
wo.Iska. Na wezwanie Unii 
T11ni~1'irh Zw'<>zkńw Zawo­
dowyeh wybuchł stra jk po­
wszechny, k tóry O !!amąi za kła­
dy przcmy~lowe. instytucje 

OTT)UM!ne i p~ństwowe, h~n­
del. szkolnictwo I transoort. 

Rząd łsR 
domal!a się 

odwołania z Pragi 

posła Izraela 
Mi nlster•two Spraw Z .H(l'll· 

n'.tzn vch Rep11hliki Ci.ech.i.In 
wackiej wręczyto cha n ie d'af­
f&ire, Izraela w Prnc17.P ł 
c::,ekowi notę. która stwier­
d1.a. że rząd czecho~łow„ c k• 
uważa za niepożad a n v d • l•2v 
onhvt w C1eeho< low~ci i O<Hła 
łzrn el n A • K11ł)nwy·p~o „ tJ\V a · 

!!; na jego <i z i a la lnn~ć . sp~1.er?· 
na z obo;·1 iA111i~cvmi w •To­
suni<ach międzvna rodow>'l::b 
zwyczajami. 

• 

• 

C ·,nkowic prezydium: 
Helena Dworakowska - se­

kretarz Za rządu Głównego Li. 
gi Kobiet. Zygmunł Garstecki 
-sekretarz Zarządu Główn e go 
ZSCh, Aleksander Juszkie­
wicz - członek Rady Pań­

stwa. sekrPtarz NKW ZSL, 
Eustachy Kuroczko - prezes 
Zarządu Głównego Związku 

Zawodowego Nauezyrielstwa 
Polskiego. Efward Ochab 
sekretarz Komitetu Centralne. 
~o PZPR. Ta!Jeusz We!!ner -
>ekretarz Z<i•·ządu Glówne~o 

ZMP oraz prof. Kazimierz Wy­
k.i.. 

Zjazd stał się manifestacją 
głębokiej miłości milionów 
Polaków do bohaterskich na­
rodów ZSRR i Wi.elkiego 
Przyjaciela Polski - Józefa 
Stalina. 

W pierwszym dniu obrad 
refer~t. podsumowuiący do­
tychczasowe osiągnięcia Towa-
rzystwa oraz wytyczaiący za­
dania na najbliższą przysz­
łość, wygłosił prezes Zarządu 
Głównego TPP-R, sekretarz 
KC PZPR, tow. Edward O­
chab. 

(Fragmenty przemówienia 
podajemy na str. 2). 

Następnie Zjazd witali: w 
Imieniu narodu radzieck iego, 
główny reżyser Teatru im. 
Mossowieta, ludowy artysta 
ZSRR Jurij Zawadsk ij , 
przedstawiciel Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko - Ra­
dzieckiej, Paul Wengels ora.z 
przedstawiciel Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko -
Radzieckiej - Marek Szmidt. 

Pozdrowienia od związkow­
ców polskich przekazał Zjaz­
dowi przewodniczący CRZZ,. 
członek Rady Państwa 
Wl.lttur Kłosiewicz. 

W . 1od:dna'Cb popołudnio­
wych w dniu 8 bm. reterat, 
nakreślający oslą&nięcia To­
warzystwa oraz, wzro~t szere· 
gów organizacj I, wygłosi! 1e­
kretarz TPP-R - Piotrow­
ski. 

W drugim dniu Zjazdu prze­
wodnictwo obrad obję!.a Irena 
Piwowar6ka sekretarz CRZZ, 
członek Rady Naczelnej 
TPP-R. 

Witany serde<:zn;i\ owacją 
na cześć budowniczych wspa. 
nialego daru przyjaźni od na­
rodów ZSRR - Pałacu Kul­
tury i Nauki - zabrał gł°" 
członek załogi wznoszącej Pa­
łac, technik • mechanik K. P. 
Tałałajew. 

Następnie odbyła się dysku-
1ja nad wygłoszonym.i poprz.e­
dnie&o dnia referatami. 

Zespół malsł„a Witolda Wer\tla 1 Zakładu .• B"' ZPB 1rn, Stalina, fako Jeden z pierwszych. no JU:I: 
25 listopada br., rreal1zn-wal ~r?ypadaJące na n1eqo zadańia ł""7Pcieqo roku Pl.inu 6 -letnieqo, 

NA ZDJĘCIU: majster Wentel oraz przttdki: Krystyna $wide„si..a1 Apolo.n1a Pilarska, Leokadia ' fi· 
qlu1 I Stanisł:twa Ziemnicka. 

Aby zrealiiować nowe zadania 
trzeba podni~ść, na wyższy ·poziom 

• • I 

organ1zac1ę pracy 
Narada aktywu polityczno·-gospodarczego 

przemysłu lekkiego · 
Z lnlcJatyWl' Komitetu Łódzkiego PZPR I Mlnlster­

slwa Przemysłu Lekkiego, w sobotę, dnia 6 bm. w sali Mło­
dzieżowego Domu Kultury, odbyła tdę konferencja aktywu 
politycznego I 11ospodarczego przedsiębiorstw przemfsłu 
lekkiego, w czą.sle której przedyskutowano zagadnienia, zwią­
zane z usprawnieniem sooJalll!tycznej organizacji pracy w 
oparciu o planowanie wewnątrzzakładowe, rozrachunek go­
spodarczy I Jednoosóbowe kierownictwo. 

w naradzie wzięli udział: nych oddziałów ł zespołów 
minister Przemysłu Lekkiego. majsterskich, ale do kai!ie~o 
tow Stawiński, I sekMtarz stanowiska roboczego - gwa­
Kt PZPR, tow. Jabłoński, qe- rentuje większe zainteresowa­
kretarz KŁ PZPR, tow. Win· nie się robotników walką o 
ter, wiceminister Przemysłu ilość produkcji, o jej jakość I 
Lekkiego, tow. Jl)źwiak, prze- koszt. 

ter szczegóło:11rn omówił role 1 
u dania organ!zacjl partyjny~h 
we wprowadzaniu zasad led­
noosobowego kierownictwa, 
planowania wewnątrzzakłado­
wego I rozrachunku gospodar­
czego, wskazując na koniecz• 
ność · Jak najściślejszego .vią­
zania pracy aparatu gospodar­
cza-administracyjnego z prac11 
polityczną. Nie wystarczą bo­
Wlem same zarządzenia 1 o­
kólnik!, jeżell do realizacji 
nowych zadań nle będzie się 
mobilizowało załóg drogą sy· 
stematycznego uświadamiania 
politycznego. 

wodniczący Zarządu Główne- Wprowadzenje zasady led· 

Plany roczne 
przed terminem Projekt nowego. statutu To- gc Zw. Zaw. Włókniarzy, tow noosobowego kterownlctwA ko­

warz~st""'.a. Przyiazru Polsko- Krz~·wańsk!, oraz delegaci z nieczne jest w celu ugrunt'>­
RadueckieJ omówił przewod. I zakładów pracy. wania l!wiadómości u ws2yst­
ni.czący Komiliiji Siat.ulowej Referat omawiający ZBl{Ad- kich na~zych kierowników. :'la w dniu 5 grudnia załoga 
ZJazdu, . sekretarz CK SD Le- n:enia socjalistycznego kiero- w~zy•tk1ch szczeblach, od tiy- ZAKŁADOW GAZOWNlC-
on Chain. wania przemysłem I zadRnia rektora do majstra. te V' pel- TWA OKRĘGU ŁODZKIEGO 
Przewodniczący KonmJI Przemysłu Lekkiego w czwar- ni odpowiadają za powierzone zameldowała o wykonaniu 

Wnioskowej - S.tani6ław Po- tym roku Planu 6-\etn•ego lm odcinki pracy 1 cale przed- rocznego planu produkcj i we­
dęb.skJ prred;;tawił na.;tępnie wygłosił tow. minister Sta- alębiorstwa. Nie znaczy , to dług cen n iezmlennych. za-
projekt uchwały Zjazdu, wy- wiński Jednak, aby wykonywali oni dania trzeciego roku Sześcio-
t · · d Is d n• wszystko sami Podstaw.~ą 
_ycz.;iąceJ ~ ze ro,.. rozwo- - Zabezpieczenie reall?.acjl cechą ka!dego . łdero~ika w latkl . wykonane zostały przed 
JU owarzys wa. zadań czwartego roku I lat na- socjalistycznym przedslehior- miesiącem. 

Sprawmdanie z prac Komi- stępnych Planu 6-letniego - stwie musi być umlejętnn~ć Na czoło załogi wysunęli się 
sji Mandatowej zlożyl dzia- powiedział m .' In. tow. Sta- roz~trzyganla wszelkich spor- liczni przodownicy pracy z 
łacz społeczny woj. łódzkiego, ?.>Iński - wymaga wprowa- nych spraw, odpowied!'liego konserwatorem pieców pro­
Tadeusz Strzelecki. Następnie dzenia nowych metod, które kierowania poM:czególnyml ko· dukcyjnych Konstantym Łą-
na wniosek Komisji Rewizyj. nje tylko usprawnią organlza- mórkami, a poprzez wskazy- piesiem na czele. , 
nej udzielono absolutorium u- cję pracy, ale pozwolą równlet wanie letnlejących bh:d6w I w dniu 6 grudnia _ jak 
stępującemu Zarządowi Głów- na dalsze uaktywnienie mlóg, n1edoclągnlę~ stałe podnO!lze- pisze korespondent Bronisław 
nemu. pe..s;cmelu technJcznego 1 ad- nie or~anlzacj! pracy na ooraz Konieczny _ 0 wykonaniu 

z kolei wybrano jednomyśl- mlrustra~yjoego. Aby to osląg- il> wvzszy poziom. planu rocznego zameldowała 
nie zarząd oraz Główną Komi- nąć, . konieczne jest wprowa- Koszty naszej produkcfl "' I załoga. PIOTRKOWSKICH 
sję Rewizyjną. dzeme w pełni I ugruntowanie ciągle jeszcze zbyt wy6okle. ZAKŁADOW PRZEMYSŁU 

7.asad planowania wewnątrz- Jak dotąd, załogi poszczeit61- DRZEWNEGO. Do przedter-
Potężną falą entuzjazmu kza1. ekłado"."ego, Jednooso'oowego nych zakładów, tch persl'IOel minowej realizaci·i planu rocz-

przyjęto teksty depesz do Pre- rowmctwa i rozrachunku t h 
zesa Rady Ministrów Bolesta- gospod r eg • ee nicr.ny I adminlstracvlnv nego przyczynili się między 

· a cz o. nie przywląrują do gprawy Innymi tacy przodownicy pra-
Wq Biei<uta oraz Chorążego Pełne doprowadzenie pla- walk! o obniżkę kosztów wła- cy, jak: stolarze Władysław 
Pokoju Józefa Stalina. nów me tylko do poszcze~61· g~vch dostatecznej wagi. Do- Szyja 1 Kazimierz Sęk, wy. 

p1ero wprowadzenie wewnątrz- konuJący 333 proc. normy, 
zakładowego rozrachunku go- Wiktor Trębacz, Władysław 
•Podarczego umożliwi wla~cl- Skóra, Wiktor Pilichowski 

· Wą mobilizację wszvstkkh za- Stanisław Fronc i wielu in~ 
lóg do walki o ootanlenie oro- nych. 

Konkurs „Co wiesz o -Kraju Rad?" trwa 

T11 •;~re rn•mfo zn1i znrin1i Konkursu „Co wle.•z o 1<'•n i1J 
Rud ?" na plyll>o fa ka:i: ri PC)o ·1n in do reclakrji .• G los11 Ro· 

hntnic2ew1•·. 
• NA ZD./ĘCIU: w.~rępne segregow o..,ie rozwiazoń 

Fol - · ·Ą. Jo•ełeP1c r 

dukcji, o obniżenie Jej kosz-
tów. K"żdy ma jster, kaM:v 

XIV Zjazd 
Naukowy 

Fizyków Polskich 

k!erownik bi::dzie się m•1~!al 
Śc\śle rozliczy~ z QtrzymanPgfl 
surowi;;a I materiałów pomoc­
n !czych, jakie otrzymał do 
wytrnnanl;t. zadań, vn!kąią­
cycll z planu ogólnozakł~łlo­
weeo. W ten spo•ńb hi>rb•e 
można ustalić oddnkl. 11chi P ? 

tak;r:h czy innych wzgli:dńw 
Istnieje mamotr11wstwo f to POZNAN. 7. 12. 
nie tylko •urnwcńw c1y '!'late- W sali Collegium Maius w 
ri"łów oomocnlc~yrh , ale 1 •i- Poznan iu rozpoczął w dniu 7 
łv roh"CZPj, l szybko zapobie- bm. obrady XIV Naukowy 
gać t"mu. Zjazd Fizy ków Pol ~k i ch . 1or­

W dy~km~j!, Jaka się wywią- g;, nizow any Pod pat ronatem 
zała p0 rereracle, zab' i>rał . 1 I ?ol <kiej Akademil Na uk. 

· gt~s k i lkan_,~cie o•ńb . w•lc~- Celem zjazdu' fe•t 'przt>d•ta-
ZUJąc przede w~zy•tkim „~ J· wien ie i przedv~kulowanie do-
7v•kant> jn7 .d1ięk i c >.e~cinwe- r 1hku pnl <k ich pracowni ;)<1-

mu wpre>wad7.Pniu plAnmv~n l • da wczych w za kresie f!z•tk\, 
WP"'.n ą trzz~kl~dowPgo os' ą~- W ziP7d1ie biprze ud1hł o-

,nJqria i::rodukr y ine. koto 350 fi ;vków ze w•1vot-
Pod•umowu.:'!r dy•k11s.1e. <e. k ·ch ośrod ków naukow y ~b 

kretarz KŁ PZPR, tow. Win· kraiu . 

/ 
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Przykład -wielkiego Kraju Rad 
zagrzewa do boju o zwycięstwo socjalizmu • 

serca milionowych mas ludowych w Polsce i na całym , . . 
sw1ec1c 

Z referatu prezesa .Zarządu Głównego TPP-R, towarzysza Edwarda Ochaba 
DRODZ"l!'. TOW ARZYSZEI Pełna walki l chwały, ale 
Nie ma takiego kraju na zarazem krwi 1 męki, jest ty­

łwiecie, w którym by nie by- s:ącletnia historia naszego na­
ło licznych i gorących :>rzy- rodu. Niejedno sławne żwy­
jaclół Związku Radz.ieckiego, cięstwo oręża polskiego, ale 
a w niewielu tylko krajach I niejedna bolesna klęska na­
udało się reakcji uniemożlt- rodu zapisana została na kar­
wić legalną dz.iałalność to- tach dziejów. Ponad połowę 
warzystw, skupiających przy- obszaru historycznych ziem 
jaclół wielkiegó Kraju Rad. polskich wydarli nam na prze-

strzeni wieków zaborcy -
Fakt ten, obok wielu Innych, feudałowie niemiec:ty i au­

Awiadczy o potężnej sile ideo- striaccy. 
wego oddziaływanii:> Rewolu-
cji Paźd~iernikowej I zrodzo- Raubritterzy l junkrowie 
nego przez tę rewolucję mo- pruscy wytępili wkkszość lud­
carstwa socjalistycznego, któ- ności polskiej Pomorza, Ziemi 
rego praca I walka toruje Lubuskiej i Śląski. - syste­
wszystkim , narodom drogę do ma tycznie dążyli do realizacji 
pełnej wolności. Zagrzewa do bestialskiego hasła: ausrotten. 
boju 1erca millonowych mas Druga część ziem polskich 
ludowych we ws:r:y~tkich kra- '1!e stolicą kraju Warszaw11 od 
jach, na wszystkich kontynen- roku 1813 znajdowała się pod 
tach, oświetla przyszłość I o- jarzmem caratu, będącego 
twlera słoneczne perspektyw„ wówczas ostoją reakcji I żan­
calej ludzkości. darmm kontrrewolucji euro-

Ni• ma takiego narodu na pejskiej. 
łwiecie, który by nie zaciąg- W okresie pierwszej wojny 
nął dłuiU wdż..ięcznośal wobec matowej carat I burżuazja 
wielkiego narodu radzieckiego, rosyjska związani byli lmpe­
pionlłlra socjalizmu, pogromcy 
faszyzmu, obrońcy pokoju _ . rlal!stycznym sojuszem z fran-

cuskimi, angielskimi I amery­
dumy l nadziel ludzkości. kańskimi kapitalistami, któ-

1 Naród polski ma szczegól- rzy in. In. „gwarantowali" Ro­
nie wiele powodów do naj- manowym I Kiereń~kim „pra-
1łębszej wdzlęcznoścl dla wo" do zagrabianych ziem 
Zwi\Zku Radzieckiego. Królestwa Falskiego. / 

Historycznemu zwycięstwu ZSRR, 
jego braterskiej pomocy 

naród polski zawdzięcza 
swe wielkie osiągnięcia 

' Wielka Rewolucja Pafdzier- }'olska Ludowa, wcielająca w 
nikowa, stanowiąca największy życie marzenia najlepszych, 
priełom w całej historii ludz- najświatlejszych patriotów, 
kości, zniszczyła obszarników najofiarniejszych bojowników 
l kapitalistów rosyjskich, tych o wolność i 11zczęści11 ludu I 
zaciekłych wrogów rosyjskie- narodu. ' 
go l polskiego ludu, spowodo- Zwycięstwo Armil Radziec­
wała runięcie tronów Habsbur- klej, która rozgromiła hordy 
aów I Hohenzollernów, jeszcze hitlerowskie i stalową ścianą 
bardzi!j zaciekłych I niebez:- stanęła nad Łabą, przyjazna 
plecznych wrogów polskiego nam polityka wielkiego nero.­
ludu l narod•1, zmieniła cały du socjalistycznego, uchronJ­
układ sił międzynarodowych, ły młodą Polskę Ludową 
przyniosła wyzwolenie naro- przed anglo-amerykańską lm­
dvwt większości ziem „ p,ol- perialistyczną interwencją l 
1k!ch. blokadą ekonomiczną. 
Zwycięstwo Rewolucji Pat-

dziernikowej oddziaływało 11 Braterska pomoc Związku 
potę:tną siłą na milionowe m!ł- Radzieckiego, okazana nam w 
1y robotnicze I chłopskie całe- żvwności, maszynach, 1urow-
10 świata, a zwła•zcza na ro- cach i medykamentach, ura• 

towała Polskę przed głodem 
botników dawnego Królestwa I epidemiami, co naród polski 
f'olskiego, którzy w ciągu dłn- pamięta ze szczególną wdzięcz-
1!ch lat walczyli ramię przy nością, gdyż wie, te Kraj Rad 
'l'amlen.u ze swvml braćmi r'>- udzieiil nam tej pomocy w o-
1yj~kl"" 1 mimo n!kczenuwch kresie, gdy sam borykał się 11 
o~zczer:;tw piłs.ukzyzny, PPS olbrzymimi trudnościami i o-
1 innych agentur burżuazji, ciekał krwią z niezliczonych 
święcie obronili bohaterskie ran, zad&nych mu przez besiill 
tradycje braterstwa broni J hitlerowską. 
proletariatem rÓsyjskim. 

Dzięki przyj atnl I sojuszo-
Potężny wpływ polityczny wi ze Związkiem Radzieckim 

Rewolucji Paźdz1<'rnikowej na mógł wyzwolony lud polski, 
robotników i chłopów polskich mimo prowokacji i machlna­
pnejawił się w wielkich b it- cji imperialistów amerykań­
wach klasowych, -.oczonych z skich, poświęcić cały swój 
r.iezv<yklym męstwem przez wysiłek pokojowemu budow­
pol~kie masy lu".lowe w okre- nictwu, wytężonej pracy nad 
sie międzywojenni·m prz<->ciw dźwignięciem z ruin zniszczo­
krwawym rządom faszyzmu I nego kraju, nad zagospodaro­
nędzy, hańby i zdrady ·narodo- waniem Ziem Odzyskanych, 
\vE:j. nad wszechstronnym rozwi-

Przykład bohaterskiej walki nięciem twórczych sił narodu. 
narodów radzieckich zagrzewał w swej twórczej pracy na­
do walki patriotów polskb' w ród nasz osiągnął wielkie, po­
ponure dni bestiaJ,;l<iej okupH- rywające rezultaty. Towarzysz 
cji hitlerowskiej, budził w n!ł- Bierut podkreślał niejedno­
irodzie polskim wiarę w przy- krotnie, że, głównym źródłem 
iSzłość, wiarę, że ze wschodu, naszych wspaniałych sukce­
z Kraju Rad, przyjdzie wyzwo- s·ów jest przyjaźń, pomoc I 
lenie (oklaski). przykład ZSRR (burzliwe o-
Zwycięstwu Związku Ra- klaski). 

dzieckiego nad faszyzmem hit- Dzięki braterskiej pomocy 
lerowskim zawdzięczamy nie narodu radzieckiego osiągnęli­
tylko wyzwolenie narodowe, śmy nieznany nigdy przedtem 
tak jak liczne inne narody poziom rozwoju gospodarcze­
Europy, aie równie·? uratowa- go. 
nie nas przed fizy~;i:.1ą iagla• Pomoc ze strony Związku 
d1 w krematorin~n 0św'ęct- Radzieckiego i wielkiej part!l 
mia i Majdanka, które w ciągu Lenina-Stalina nie ogranicza 
kilku lat pochlon~ly miliony się do pomocy gospodarczej, 
ofiar, a w razie triumfu · III dość wspomnieć chociażby o 
Rteszy miały się {ltać cmenta- pomocy politycznej, okazanej 
ł"zyskiem całego narodu, Polsce przez zdemaskowanie 

Rozgromienie barharzyń- titowsklej agentury imperiali-
1kiego imperializmu niemiec- zmu I osłonienie naszej suwe­
kiego przez Związek Radziec- rennoścl przed zakusami im­
ki wyzwoliło ·nie tylko te zie- perializmu anglo-amerykań­
mie polskie, które wchodziły sklego, o pomocy, okazanej 
w skład państwa polskiego w nam . na arenie międzynarodo-
1939 r„ ale również histo- wej w sprawie n!enaruszalno­
ryczne ziemie nasze, która ścl naszych granic na Odrze 
agresorzy krzyżaccy wydarli I Nysie, czy o bezcennej po­
nam na przestrzeni wieków. mący w walce o socjalistycz-

Ziemie nasze nad Odrą, ny rozwój naszej kultury na­
Nysą i Bałtyk iem powróciły rodowej. 
do nas wbrew wrogim nam Przykład wszechstronnego 
machinącjom anglo - amery- rozkwitu ~ultucy narodów ra­
kańskim, powróciły dzięki dzieckich, kultury socjalisty­
Stalinowi, dzięki Związkowi cznej w swej treści i narodo­
Radzieckiemu (burzliwe okla- wej w swej formie, wywie­
ski). ra potężny i ożywczy wpływ 
Zwycięstwu Armil Radziec- na rozwój naszej kultury na­

klej, która sama swą obecno- rodowej, na twórcze rozwinię- · 
icią obezwładniła wrogów lu- cle wielkiego dziedzictwa kul­
du polskiego I · unl'emożliwiła turalnego, pozostawionego nam 
reakcji rozpętanie krwawej przez Mickiewicza I Słowac­
wojny domowej, zawdzięcza- kiego, Kopernika I Skłodow­
my to, że uniknęliśmy wielu ską, Matejkę i Chopina. 
bolesnych ofiar w okresie do- Ogromny wzrost zaintere­
konywania największej rewo- sowania społeczeństwa pol­
lucji i największego przełomu skiego przodującą światu Ule­
w tysiącletniej historii nasze- raturą radziecką wyraża sii: 
go narodu (oklaski). międ~Y. innymi yv w!elkim 
Władza przeszła w ręce ro- wzrosc1e przelcladow teJ lite­

)>otn!ków i chłopów, powstała _ raturY na ję~k oolskL ~ 

Ogóln1' nakład kslątek, tłu­
maczonych z języka rosyjskie­
go na polski w okresie lat 
1945-1952, wyniósł 70 milio­
nów egzemplarzy. Dzieła 
Lenina i Stalina zostały wy­
dane w 17 milionach egzem­
plarzy. 

Szerokim echem w całym 
świecie odbił ·się h!story<;zny 
XIX Zjazd KPZR, który dla 
Polski Ludowej, dla narodu 
naszego budującego socjalizm 
w ślad za narodami radziec­
kimi - ma szczególnie donio­
słe znaczenie. 

Mlllony Polaków studiują 
dokumenty XIX Zjazdu 
genialną pracę towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR". 

„Prace teoretye11ne towa­
rzysza Stalina - mówił Bo­
lesław Bierut - io potętny 
orę:ł Ideowy, który u1braja 
miliony l setki milionów lu­
dzi w Jasną liwładomoś6 ee­
lów naszego marszu na­
przód, który ołwUira przed 
całą mlę'dzynarodową klasą 
robotniczą porywaJąeą do 
walki I twórczej pracy 
wspaniałą l nlenwodn;\ 
perspektywę zwycięstwa", 

Miliony Polaków śledzą 11 
największym zainteresowa­
niem, jak naród radziecki rea­
lizuje genialne wskazania 
Wielkiego Stalina, wznos! gi­
gantyczne budowle komuni­
%IIIU, uj_ar%IIl!a potężne siły 
przyrody, skutecznie %Walcu 
posuchę, tworzy nowe morza, 
tworzy wspaniałe dzieła, nie 
mające równych sobie w całej 
dotychczasowej historii ludz­
koścL 

Miliony Polaków wraz li 
całą postępową ludzkością 
stwierdzają z gh:boką wdzięcz­
nością, że potężny Kraj Rad, 
stojący na czele całego świa­
towego obozu pokoju I postę­
pu, skutecznie krzyżuje zbrod­
nicze machinacje imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych, ie naród radziecki kon­
aekwentnie, nieugięcie 1 po­
myślnie broni pokoju I cywi­
lizacji przed zalewem !mpe­
riallstyczneeo barbarzyństwa. 

Wszystkie te momenty na­
lety brać pod uwagę przy oce­
nie pracy TPP-R w trzyletnim 
okresie, dzielącym nas od III 
Zjazdu, a zwłaszcza przy usta­
laniu wytycznych dalszej pre.­
CY TPP-R. 

Poprzedni Zjazd naszego To­
warzystwa obradował w okre­
sie, gdy PZPR ostatecznie zde­
maskowała wroga I 1zkodniCZ11 

działalność Gomułki I Spychal­
skiego, wykazała ogrom nie­
bezpieczeństwa, jakie pociąga 

-za sobą wszelkie lekceważenie 
podstępnych titowskich, anty­
radzieckich knowań 1 agentur 
imperlalistycznych, zmobilizo­
wała polskie masy ludowe do 
wytężonej pracy politycznej 
nad wyrywaniem chwastów 
oportunizmu, do pracy, za­
ostrzającej czujność klasową 
I podnoszącej świadomość poli­
tyczną robotników i chłopó.v, 
podnoszącej zwłaszcza świado­
mość tego, że od zacieśnienia 
najgłębszej, nierozerwalnej 

• przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim zależą losy budowni­
ctwa socjalistycznego w Pcl•ce 
1 przyszłość naszego narodu 
(oklaski). 

Kierowany przl!'I! PZPR lud 
pracujący, w zadętej walce 
11 imperialistycznymi agentu­
rami I skomplikowanym! trud­
nościami obiektywnymi, w o­
parciu o pomoc Związku Ra­
dzieckiego, ooiąga nowe, wiel­
kie, historyczne zwycięstwa. 
Z nadwyżką wykonaliśmy tru­
dne zadania pierwszych trzech 
fat Planu 6-letniego, zjedno­
czyliśmy wszystkie żywe, twór­
cze i patriotyczne siły nasze­
go kraju w potężnym Froncie 
Narodowym, którego moc prze­
jawiła się ze szczególną siłą 
w ogólnonarodowej dyskusji 
nad jednomyślnie przyjętą 
wielką Konstytucją Lipcową 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, a zwłaszcza w histo­
rycznym zwycięstwie wybor­
czym 26. X. br. 
Poważnie wzrosła świado­

mość polityczna i aktywność 
społeczna polskich mas ludo­
wych, które coraz lepiej zdają 
sobie sprawę z ogromnego znri­
czenia dorobku I przykładu 
narodów radzieckich dla bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce, coraz głębiej poznają, 
a więc coraz głębiej koch<iją 
wielki Związek Radziecki \ do­
magają się od TPP-R grun­
townej, wszechstronnej infor­
macji o tyciu I walce bratnie­
go mocarstwa soc.fallstycznego 
oraz pomocy w dziedzinie u­
powszechnienia przodujących 
doświadczeń. radzieckich. 

Obiektywne warunki dla 
wszechstronnego rozwinlęćia 
pracy TPP-R były w okresie 
sprawozdawczym niewątpliwie 
pomyślne. 
Jakże wvkon;ystallśmy te 

warunki, jak rozwinęła sl11 
działalność TPP-R? 

Ponad 4,5 mi I i ona osób 
w szeregach Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckie.i 
Liczba członków naszego pogłębienie w społeczeństwie 

Towarzystwa wzrosła z 2.120 polskim znajomości literatury 
tys. w okresie III Zjazdu do i sztuki rosyjskiej, ukraińskiej, 
przeszło 4.500 tys. w listopa- białoruskiej, a w miarę moż­
dzie br. (o.'c!n.ski), przy czym ności literatury Innych naro­
liczba członków 1',ół wiejskich dów radzieckich przez: 
wzrosła z 237 tys. do około 500 a) organizowanie kursów 
tys. podnoszenia kwalifikacji nau-
Poważnie wzrosła . nasza czycieli języka rosyjskiego I 

działalność propagandowa. młodszych pracowników nau-
1 tak np. odczytów wygłoszono kpwych - rusycystów; 
ogółem w 1950 r. 297.000, w tym b) organizowanie cyklów od­
na wsi 1()8.000, w 1951 r. - czytów uczonych radzieckich 
376.000, w tym na wsi 162.000. i polskich poświęconych litera­
Szacunkowo w 1952 r. turze i sztuce radzieckiej oraz 
500.000, w tym na wsi około organizowanie polsko-radziec-
200 tys. kich sesji naukowych poświę-

Wszelklego rodzaju Imprez conych problemom rusycy­
artystycznych, zmierzaj .cych styki; 
do pogłębienia przyjaźni poi- 2 zorganizowanie I prowa-
sko-radziecklej, zorganizowało · dzenie biblioteki nauko-
nasze Towarzystwo w 1949 r. wej, obejmującej dzieła nau-
28.000, w 1:951 r. _ M.000, .,, kowe I inne książkl oraz czaso­
pierwszyrn półroczu 1952 r. - pisma w językach narodów 
29.000, szacunkowo w 1952 r. _ ZSRR, przekłady polskie tych 
70.000. książek oraz kslażkl polskiEI 

o tematyce radzieckiej; 
Wielką pomoc w krzewieniu 3 zorganizowanie wydziału 

Idei braterskiej przyjaźni pol- dokumentacji i informa-
sko-radzieckiej I w populary- ej!: 
zowaniu wysokiej kultury na- 1 k k ltu 
"rodów radzieckich okazywaty a) 0 :l:yc u nau owym, u -

ralnym I gospodarczym ZSRR 
nam liczne zespoły artystów na podstawie oficjalnych pu­
radzieckich, goszczące w I'ol- blikacji radzieckich, 
sce w okresie aprawozdaw- b) o łączności kulturalnel 1 
czym. O zasięgu oddziaływa- naukowej odpowiednich lmty­
nla artystów radzieckich może tuc.ii polskich I radzieckich; 
świadczyć fakt, :l:e występy 4 gromadzenie materiałów 

·. zespołu Im. Aleksandrowa W dla przyszłego muzeum 
1951 r. oglądało 450 tys. pol- polsko-radzlecklel'(o, llustrują­
skich widzów, a przedstawie- ~ego historię wzaiemnych sto­
nla leningradzkiego teatru Im. 1unków narndu polskiego z na-
Puszkina - porud 30.000. ror'łaml ZSRR: 
Poważnie rozwinęła się ak· 5 wydawanie perlodvków 

cja nauczania dorosłych języ- w języku polskim i ro-
ka rosyjskiego. ~yjskim. !nformują.cych o pol-
Należy podkreśli~, t..e• znacz- sko-radzieckich stosunli:a-:-h 

nie wzrosła również liczba naukowych I kultur~ l nych. 
dzieci uczących się w szkołach Osiągnięcia TPP-R, które 
języka rosyjskiego, a miano- przykładowo zilustrowałem, są 
wiele do 1.358 tys. w paździer- niemałe I świadczą o poważ­
niku 1962 r. nym, często ofiarnym wysiłku 
Nakład naszego tygodnika wielu tysięcy działaczy I pra­

„Przyjaźń" podniósł się w o- cowników naszego Towarzy­
kresie sprawozdawczym z 99 stwa. 
tys. do 400 tys. egzemplat7.y. Zarząd Główny nie uwa?:a 

Na stczególną uwagę zaslu- jednak dotychcza,owyrh wvni­
. guje fakt, że w stvcznlu br. ków za w pełni zadnwal~ .h1~""· 
powstał Instytut Polsko-Ra- Niewatpliwie wvniki na~7"j 
dziecki, którego zadaniem jest: pracy mogłyby być znacznie 

1 pomoc w wychowaniu lepsze, gdybyśmy potrafili bar­
kadr wykładowców I dziej zacieśnić wspóipracę 

pracowników ·naukowych w z wszystkim! org2nizacjami 
..,_dziedzinie_ rusycys~kl _ or~" masowymi, a Przede wszyst-

kim ze związkami zawodow~ 
mi w dziedzinie popularyzacji 
osiągnięć I przyswajania sobie 
doświadczeń radzieckich, gdy­
byśmy wcześniej i pełniej prze­
stawili działalność naszego apa­
ratu etatowego i szerokich 
rzesz aktywistów na tory pra-

cy przede wszystkim propa- · 
gandowej, gdybyśmy lepiej 
wyszkolili nasze kadry I oka­
zali większą pomoc zarządom 
I działaczom terenowym w 
zrozumieniu nowych zadań 
Towarzystwa na nowym eta­
pie naszego rozwoju. 

' 

Zapo~najmy wszystkich lu<Jzi pracy 
z życiem i pracą 

budowniczych komunizmu 
Towarzystwo Przyjatnl Pol- Związkowi Radzleck~emu f na 

sko-Radzieckiej stawia sobie odwrót można niechybnie 
następujące zadania I cele: stwierdzić, źe każdy. kto wy-1 pogłębienie przyjaźni stępuje przeciw Zwlązkowi 

polsko-radzieckiej i wy- Radzieckiemu, jest zaciętym 
jaśn!anle społeczeństwu poi- wrogiem naszego narodu. 
skiemu znaczenia tej przyjaźni Propaganda antyradziecka 
i sojuszu z ZSRR dla ugrun- Jest zarazem propagandą an­
towania niepodległości l bez- typolską i antyludową. 
pieczeństwa granic Polski; Zwalczanie tej zatrute.1 I za-

dla realizacji wielkich pia- kłamanej propagandy lmperla­
nów rozbudowy gospodarki listów I podżegaczy wojen­
oraz rozwoju postępowej nau- nych, demaskowani" jej anty­
ki 1 kultury polskiej; polskich celów i perfidnych 

dla umocnienia obozu poko- metod jest ważnym zadaniem 
ju l socjalizmu; zarządów i milionowych rzesz 

2 popularyzowanie I umac- członkowskich naszego Towa­
nianie historycznych tra- rzystwa. 

dycji wspólnych walk wyzwo- Należy podkreślić. te naj­
leńczych .fnas ludowych Polski lepszym sposobem demasko-
i ZSRR; wania i unieszkodliwiania tej 

3 zwalczanie wszelkich zatrutej I podstępnej propa-
reakcyjnych plotek i o- gandy antyradzieckle.1 jest sy-

12czerstw antyradzieckich; stematyczne głoszenie prawdy 

4 rzetelne i wszechstronne o tyciu I walce bratnich naro­
lnformowanle społeczefl.- dów radzieckich, aystematycz-

1twa polskiego o tyciu brat- . ne popularyzowanie osiągnięć 
nich narodów Związku Ra- robotników l chłopów radziec­
dz!e<;kiego, Ich walce t osiąg- kich, nauki I kultury radziec­
nięciach, zapoznawanie z per- kiej. dnia dzl~iejszego Zwląz­
spektywami dalszego rozwoju ku Radzieckiego I słonecznych 
Zi'\RR ku komunizmowi; perspektyw komunistycznego 

5 zacleśnianie łacznoścl I iu~~~zególnle doniosłe znacze­
współpracy kulturalnej 

ze Związkiem Radzieckim; nie ma należyte wykorzy~ta-

6 popularyzacja przodują- nie bogatych materiałów XIX 
·cych , doświadczeń ra- Zjazdu KPZR i genialnej pra­

dzieckich ze wszystkich dzie- cy Stalina „Ekonomiczne pro­
dzln życia politycznego, gospo- blemy socjalizmu w ZSRR". 
d~rczego l kulturalnego; Jakże gorący odzew w ser-

7 organizowanie ma~owe- eu każdego uczciwego czło­
go nauczania języka ro- wieka znaJduJ" -pełne J!łebo-

1YJsklego, kle~o humanizmu I wiary w 
Aby te zadania naJetycle lud prsrJU}ąc;y; !Iowa WieJk/e­

wypełnl(:, trzeba 'l:nacznie roz- go Stalina, określające warun­
azerzyć zasięg 1 pogłębić tre~ ki przejścia do komunizmu. 
naszej pracy. Poznanie prawdy, zawarle1 

Szczególne znaczenie ma za- w dziełach Stalina, poznanie 
cteśnlenle ! p" ogłębienie współ- prawdy o życiu l walce boha­

terskich budowniczych komu­
pracy TPP-R z organizacjami nlzmu, 0 twórczej pracy na-
masowymi. szych braci radzieckich les\ 

TPP-R ~nno · sta~ slfl nal- zarazem najlepszym orężem w 
bardziej masową ore:anizac1a, walce 0 pogłębienie brater­
ogarniającą wszystkich 1udz.i sklej przyiaźnl polsko-radzlec­
pracy, co może zostać zreal!- klej I. w walce o soc.Jal!stycz-
zowane tylko w oparciu o co- ne jutro naszej ojczyzny 
dzienną pomoc ze stronv PZPR, (okla3 ki). · 
ZSL, CRZZ, ZSCh, ZMP, LI- NI I d , ł 
gl Kobiet, ZSP, ore:anl~Aci! ezmlern e on.o~ e znacze-
apółdzlelczych I wszystkich In- nfe dla poznania tel prawdy, 
nych pri:(anlzacjl zalntere!'owa- dla głębokiego poznania życia, 
nych w umocnieniu wiezi przy- historii I kultury narodów ra­
jaźnl z narodami rad-r.if'ckirnl dzleck!ch, dla studiowanla w 
I w twórczvm za>;to•owanlu . oryginale e:enialnvch dzieł Le­
historycznvch · dośwhidc·lel'l nina ! Stalina, dla twórcze~o 
Związku Radzleckiee:o w pra- zastosowania doświadczeń ra­
cy nad wznoszeni<"m zrebńw dzieckich w nanvm polskim 
socializmu w naszej ojczyźnie budownictwie socjalistvcznym 
(ok!n.ski). ma znajomość języka rosvj-
Szczególną uwagę należy skiego, iezvka narodu przodu­

zwrócić na dokon~nie radv- jącego ludzkości, pioniera i 
kalnee:o przełomu w pracy budowniczego kom11nizmu 
TPP- R na wo!. gdzie stan or- (okl.aski). Język ro,yiski jest 
ganizacyjny Towarzystwa jest dla nas nie tylko k~uczem do 
w:v~oce niezadowalający. wielkiej, nie maiącei równej 
· Forma ore:aniza<'vlna kół sobie skarbnicy kultury ra­
wiejskich TPP-R winna być dzieckiej, iest dla nas nie tyl­
niezwykle różnorodna, a 'dzi'1- ko najważniejszym jezvkiem 
łalność propagandystyczna po- stosunków międzynarodowych, 
ważnie rozszerzona. ale również jest dla na• oo-

Na wsi toczy się szczególnie tężną bronią w walce klaso­
zaciekła walka kla~owa. 8 ku- wej, w walce o zbudowanie 
łacy i wszelkiego rodzaju e- Polski socjalistycznej. 
gentury imperializmu wvła:T.ą Dlatego też ważnvm naszym 
ze skóry, aby siać zamęt w zadaniem ogólnonarodowym i 
umysłach chłopów pracujących czołowym zadaniem TPF-R 
I obrzucać oszczerstwami wła- jest organizowanie masowego 
dzę ludową, Związek Radziec- nauczania języka rosyj~kiego, 
kl I przyjaźń polskb-radziecką. J"ęzyka naszych starszych bra-

Wszyscy wrogowie Polski ci, języka narodu, którym 
Ludowej prowadzą równo- chlubi się cała słowiańszczy­
cześnie dziką nagonkę przeciw zna I cała ludzkość. 

Naród nasz jak źrenicy oka 
strzeże wieczystf'gO so.}uszu 
ze Związkiem Radzieckim 

Poprzez przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim jeszcze bar­
óziej umacniamy więź, łączą­
cą nasz naród z nar(l(j,ami kra­
j(w demokracjl ludowej l z 
całą postępową ludzkością, 
która w Związku Radzieckim 
widzi swego wodza , swą naj­
lepszą, zahartowan• w zwy­
cięskich bojach „brygadę 
szturmową" (oklaski). 

(Głos z sali: 
„Nierozerwalna. przyjaźń 

narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego niech 
żyje!" (Zebrani wstają. Okla­
ski. Okrzyki: „Niech żyje 
Generalissimus Stalin, obroń.­
ca pokoju światowego!" Burz­
liwe oklasld. Zebrani skandu­
ją: „Sta-lin; Sta-l.in"). 

„Związek Radzlecld 
mówił towarzysz Bierut na 
XIX Zjeździe KPZR - da­
je światu przykład nowych 
stosttnków międzynarodo­
wych miedzy kra.iamL WY-

zwolonyml z przemocy Im­
perialistycznej dzięki zwY­
cięstwu narodów radziec­
kich. Stosunki te - cechuje 
braterski sojusz, przyjaźń I 
owocna, wzajemna wsp6ł­
prara we wszystkich waż-

. nych dziedzinach życia tych 
naroilów. 

W tych nowych, nle­
znańych dawnemu światu, 
możłlwych t:vl!w dzięki zwy­
cięstwu wielkiej rewo! ucjl 
prolctariacl<iej, st01Sunkarb 
międzynarodowych - Pnl­
ska Ludowa korzysta z po­
tęZńej I wszechstronne,!. bez­
interesownej I serdecznej 
pomocy Zwl11-zku Radziec­
kiego I dzięki tej pomocy 
osi:1gitęła Już dziś nill7.WY­
kle pom:v~lne warunki dla 
coraz szybszeoto marszu na­
przód po clrodz" swego 11-
przemysłowienia, swego bu­
downictwa socjalistycznego. 

Jednym tylko z nie~llczo­
DYCh onvkładów tai hn-

' 

tersklej, aerdec111nej llOD'lOtlJ' 
Jest wspaniały dlU Związku 
Radzieckiego dla zburzonej 
przez najeźdtcę hiUerow-
1klego Warszawy - budo­
wa potęinego Pałacu Kul-

- tury I Nauki (oklaski). Hi­
storia dawnych. Pnedrewo­
lucyjnych stosunków mię­
dzynarodowych nie 11na I 
nie mogła znać takich przy­
kładów. Tylko zwycięstwo 
socjalizmu, tylko wielka 
Idea internacjonalizmu pro­
letariackiego, które! niedo­
ścigniony wzór dawali zaw­
sze ruchowi międzynarodo­
wemu Lenin I stalln, której 
niezłomnym przewodnikiem 
w swej polityce międzyna­
rodowej l w stosunkaeh • 
bratnimi krajami Jest dzlli 
ZWiZtzek Radziecki, stwo­
rzyły możliwość takich no­
wych stosunków". 
Słowa towarzys2l8 Bieruta 

1ą wyrazem uczuć ożywiają­
cych cały naród. Wyrazem 
tych uczuć będą również nie­
wątpliwie obrady IV Zjazdu 
Krajowego TPP-R. 

Naród nasz pochłonięty jest 
pracą twórczą nad utrwale­
niem swej niepodległości, nad 
wszechstronnym umocnieniem 
I rozwinięciem swego poten­
cjału gospodarczego \ obron­
nego, nad zahezpieczeniem nie­
naruszalnych praw wyzwolo­
nego ludu i rozkwitu socjali­
stycznej kultury narodowej, 
nad zabezpieczeniem l utrwa­
leniem pokoju we własnych 
granicach i na całym świecie. 

Tych wielkich · naszych za­
dań og6lnonar,idowych nie po­
trafilibyśmy wypełnić bez po­
mocy i przyjaźni potężnego 
Kraju Rad. 

Naród nasz walczy o pokój 
I dlatego jak jeden mąż wypo­
wiada się za pogłębieniem bra­
terskiej przyjaźni l wiec-zyste­
go soju~zu ze Związkiem Ra­
dzieckim - obrońcą l ostoją 
pokoju światowego (huczne 
oklaski). 

Naród nasz Jak trenlcy oka 
•trzeż• 1wej nlepodleglo~ci i 
władzy ludowej, dlatego też 
ze wszystkich sił umacnia 
pnyjaź.ń I sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, n\eugl~i>m rzecz­
nikiem prawa każdego narodu 
do niepodległości, nieugiętym 
obrońcą demokratycznych 
praw ludu. 

Naród nasz oftarn\e pracuje 
nad rozwojem swej socjali­
stycznej gospodarki i rozkwi­
tem swej pięknej, postępowej 
I socjalistycznej kultury, dla­
tego tei: wypowiada się za naj­
ściślejszą, nierozerwalną przy­
jaźnią \ sojuszem z bratnimi 
narodami Związku Radziec­
kiego, który całej ludzkości 
daje niezrównane wzory twór­
czej, konstruktywnej pracy, 
przeobrażającej oblicze ziemi 
i duchowe 0°hlic'e setek milio­
nów ludzi, Związku Radziec­
kiego, który na tzele wszyst­
kich postępowych sił świata 
broni niepo<lleg!o<ci f wolno~r:i 
narndów. broni kultury i do­
robku cywilizacvinego wieków 
pt·zed zAlewem imperh•li•tvc7.­
nego cham•twa, zdóczenia i 
barharzvństwa. 

Kto kocha Polskę Ludową 
I pragnie szczęścia narodu pol­
skiego, ten niewątpliwie ko­
cha równocześnie wielki Zwią­
zek Radziecki i pragnle umoc­
nienia I pogłębienia tych no­
wych braterskich stosunków, 
które dzięki genialnej polityce 
Stalina zamieniły bezpoWrot­
n'i.e dawne' nieprzyjazne sto­
sunki polsko-radzieckie, tych 
nowych braterskich stosunków, 
które oparte są na wzaj~m-

nym szacunku I bezgranlcz· 
nym zaufa1uu, na wspólnych 
ideałach i w~pólnie przelanej 
krwl w walce o wolność, ·która 
odpowiadają interesom na­
szych państw I odwiecznym 
marzeniom najlepszych synów 
l córek naszych narodów. (O­
kt-z11ki: Nieuh żyje naród ra­
dziecki. Wszyscy wsta.jq. Owa­
cja.). 

Wielki Stalin stał u kolebki · 
tych nowych przyjamych sto­
sunków i Jasno określtł ogrom­
ne znaczenie międzynarodowe, 
a zwłaszcza znaczenie dla Pol­
ski układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej I współpracy mię­
dzy Związkiem Radz.ieckim i 
Polski\. 

Historia burzliwych I trud­
nych lat powojennych wyka­
zała jak nieomylna była ana­
liza stalinowska, a dziś cały 
naród polski jasno widzi praw­
dę słów Stalina, że 

„uklad ten stanowi rękoj­
mię nlepod!egłoścl nowej de­
mokratycznej Polski. TękoJ­
mię Jej potęgi I rozkwitu". 
W pa11stwach nowego typu, 

w państwach ludu pracującego 
nie tylko rządy, ale I narody 
biorą na siebie odpowiedzial­
ność ze akty międzynarodowe, 
nie tylko podpisy przedstawi­
ciel! rządów, ale I uczucia na­
rodów stanowią gwarancję 
wykonania układów między­
narodowych. 

Naród polski nigdy nie czuł 
się tak bliskim . narodom ra­
dzieckim jak dziś, gdy obr2r:ly 
XIX Zjazdu jasno oświetliły 
sytuację międzynarodowl· l 
wykazały światowe znaczenia 
radzieckiej polityki obrony 
pokoju i postępu, zd.2„nasko­
wały knowania wojenne ame­
rykańskich, zachodnio-nie­
mieck\ch I watykańskich pod­
tPgaczy wojennych, uwypu­
kliły z nową siłą, te dla kra­
jów demokracji ludowPj przy• 

- jaźń ze Związkiem Radzieckim 
jest rękojmią Ich niepodległo­
ści, potęg\ I rozk:wi.tu. (Glo.!I 
Na~ód Lenina. i Stalina, pa~tia, 
która uczy walczy~ i f)Taco­

wru! - Komun(3tyc=a J:>.z„ti,,. 
Związku Radzieckiego ~tech 
ży;e/ Owacja). 

Nle tylko cz,on\rnwle PZPR, 
ale I wielomilionowe masy 
naszego narodu zdają sobie 
sprawę z wagi I słuszności 
słów SU.lina, wypowled1.ianych 
na XIX Zieździe KPZR, te 

„wszelkie poparcie 'PO°ko­
Jowych dążeń naszej . partii 
przez jakąkolwiek bratnll\ 
partię oznacza jednocze~nle 
poparcie jej własne}fo naro­
du w jego walce o utrzyma­
nie pokoju" 
oraz że interesy KPZR 

„n 1e tylko nie są sprzecz­
ne. lecz. przeciwnie, pokry­
wa.fą się et'\ lkowlde z inł<>­
resiimi mił11 .iących pokój' 
n:irodów. Co się tyc:r.y 
Związku R~dzleckkgo, to 
jego interesy są w or:óle 
nic-'lcll:ir.zne od sprawy po­
koju na calvm świecie", 
IV Zjazd TPP-R niewątpli­

wie będzie jeszcze jednym 
dowodem, :i:e wielomilionowe , 
rzesze członków TPP-R, po­
dobnie jak cały naród polski, 
wiążą nierozer walnie interesy 
naszego miłującego pokój i 
wolność narodu z pokojową 
polityką Związku Radzieckie­
go I pod pr7ewodem to~arzy­
sza Bieruta będą niestrudze­
nie pracowHć dla zwycięstwa 
wielkiej stalinowskiej sprawy 
pokoju. postępu i soc,ializmu. 

· (Huczne, dlu(Jotrwale okla­
ski. Okrzyk: „Niech żyje Wiel­
ki Przilin.ciel na.rodu nol.o.lci.e­
go Józef Stal;n!" W.ęzyscy 
wstajq i s kandujq: Sta-lin, 
Bie-rut). ............... „ ... „ ... ._ ... „ ... ..,._. ... „_.„aa 

Jeszcze jedna porażka 
bloku zachodn~ego w ONZ 

NOWY JORK 7.12, · nistracyjnych danego teryto. 
Blok mora rstw kolonialnych, rium i przygotowały tę lud­

USA, Anglii i Francji poniósł ność do. całkowitej niez3w isto­
ndwą porażkę. Pomimo sprze- ści i objęcia pełnego samorzą­
ciwu tych . mocarstw, Kc misja du. 
uchwaliła rezolucję, st-«fier- Projekt powyższej rezolucji 
duijącą, że Zgromadzenie Na- został przyjęty 34 głosami (W 
rcxiowe uileca państwom na. tym głosami kra jów oboz11 po­
·leżącym do ONZ przyznan ie koj11) . Przeciwk'J rezolucj i glo­
prawa do samookre~lenia sowaly delegacje mocarstw 
wszystkim narodom k ra jów kolonialnych. 
r!ies<imodzielnych i podopiecz-
n,ych i udzi elan ie im samorzą- Nastęi:;n i e Komisja uchwali-

ła rezolucj ę, zalecającą pań­'iu w wypadku gdy tego .Cą-
d<i ją, p:zy cz~; m dążenie ty ch stwom odpowie<lzi~lnym za 
narod•)1>. do nie~;;:.;żności po- admini6trowanie terytoriami 
·winno znajdować swój wyraz zależnymi, składanie ścblych 
drogą plebiscytu lub za p<'mo- sprawozcań Organizacji Nara­
cą innych meto<! demokraty- dów Zjednoczonych o tym , w 
C'Znych, realizowanych możli. jakim stopniu ludność teryto­
wie pod kontrolą ONZ, riów niesamodzielnych korzy-

Rezolucja zaleca ponadto sta z przyznanego jej prawa 
do samoo!treślenia. pań~twom. należącym do ONZ, 

a· odpowi<"dzialnym za admi- Rezolucja ta została przyję­
nistrowan ie t erytoriami nicsa- ta większością 38 gło.sów {W 
modzielnymi i podopiecznymi, tym również głooów krajów 
by poczyniły praktyczne kro- obozu pokoju). Przeciwko re­
ki w kierunku zapewnienia illlucji oddano 10 głosów 
bezpośredniego udziału l•Jdno- (USA, Ang~ii, Francji, i in­
ści tubylczej w · pracach orga- nych). Cztery delegacje wstrzy­
nów 'orawodawezvch i admi- małv &ie od elosu. 

I 
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Tbilisi - stolica Gruzińskiej SRR 

Przełamali pierwsze opory 
Spopularyzować apel 

tokarza 
przodufącego Trudno było w 1949 roku 

aa terenie powiatu wieluń­
skiego my!leć• o powainym 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Wróg rozsiewał 
plotki, okłamywał pracuj"­
cych chłopów, strasząc ich 
„wspólnym kotłem" itd. 

Komitet Powiatowy w Wie­
luniu, pomijając Komitet 
Gminny I organizację gro­
madzką, bez uprzedniej pracy 
propagandowej - zorganizo­
wał spółdzielnię pro9ukcyjną 
w Kraszkowicach. Do · tej 
„spółdzielni", powstałej w · 
drodze administracyjnego na­
cisku - weszli tacy osobnicy, 
jak Małolepszy - bliski krew­
ny bandyty „Murata", jak 
Stępień - zausznik kułacki 
1 JnnL Celem tych „spółdziel­
eów" było skompromitowanie 
Idei spółdzielczości. Rozsie­
wali oni wrogie plotki. roz­
bijali spółdzielnię od we­
wnątrz, próbowali odrywać 
ludzi od pracy, Żaszczepiali 
nieufność do pomocy rządu. 

Spółdzielnia w Kraszkowi· 
cach nie świeciła przykładem 
okolicznym chłopom. Niskie 
dniówki obrachunkowe, wiecz­
ne spory i niesnaski nie sta­
nowiły zachęty do zakładania 
nowych apółdzlelnl produk­
cyjnych. 

Komitet Powiatowy wycl11-
6fląl wreszcie wnioski z po­
pełnionych błędów. Zrozumia­
no, że bez ·uzdrowienia sto­
•unków w Kraszkowicach, 
bez usilnej pracy propagan· 
dowej - nie może być mowy 
o z~kladaniu nowych 1pól- · 
dz · elni produkcyjnych. 

Na zebraniu członków or­
ganizacji partyjnej w Krasz­
kowicach zdernaskowąno wro-
1ów. Ośmiu warchołów je­
dnomyślnie wykluczono & lll'O• 
na spółdzielców. 

To pomogło. Do spółdzielni 
przystąpili teru; nowi człon­
kowie. Nikt jui nie ociągał 
1ię z pójściem do pracy. 
Wzrósł autorytet organizacji 
partyjnej, powiększył się ma­
jątek spółdzielni l jej człon­
ków. 

Spółdzielnia w Kraszkowi­
cach, która jeszcze przed 
dwoma laty nie miała w ogó­
le własnego inweqtarza, dziś 
posiada 14 krów, 15 świń (nie 
llcz11c dużej ilości prosiąt}, ł 
konie I całą masę drobiu o­
raz osiąga wysokie plony 
I hektara. Członek tej spół-

dŻ!elnl, Mikołaj ltrawczyk, 
który jeefJCZ41 w ubiegłym ro­
ku pracował w pobl!skiej 
krochmalą.rnl, w tym roku 
oddany jest całkowicie prac:y 
w apółdzielnL 

Komitet Powl,atowy w Wie­
luniu, nauczony doświadcze­
niem, przystąpił do dalszej 
pracy. Uaktywniono organiza­
cje gromadzkie. Rozpoczęto 
szeroką propagandę spóldziel­
czości wśród pracujących 
chłopów. 

Wynik był taki - te na te­
renie powiatu coraz częściej 
poczęły powstawać komitety 
założycielskie . Ogółem w ro­
ku 1951 powstało na terenie 
powiatu 6 komitetów założy­
cielskich oraz jedna spółdziel­
nia produkcyjna w Kuźnicy 
Grabowskiej. · 

* • • 
W gromadzie Łaszew AB, 

na zebraniu organizacji par­
tyjnej , po zapoznaniu się ze 
statutem spółdzielni produk­
cyjnej, towarzysze jednomyśl­
nie postanowlli utworzyć ko­
mitet zalożycielskL Pięciu 
członków tego komitetu przy­
stąpiło do rozmów uświada­
miających ze swym! sąsiada­
mi Tow. Michnik, na przy­
kład, przekonywa] Kałużę I 
jego tonę, która początkowo 
wyrażała wątpliwości, a potem 
wraz z mężem podpisała sta­
tut. Do agltacj I wciągnięto 
równie:!: bezpartyjnych, któ­
rzy przekonali wielu chłopów 
o wyższości nąwej formy go­
spoda rowenia. 

Agitatorom nie zdołały 
przeszkodzić knowania kułac­
kich zauszników, takich jak 
stary Caban, który usiłował 
podrywać wśród chłopów za­
ufanie do gospodarki spół­
dzielczej. W kwietniu br. po­
wstała w gromadzie Łaszew 
AB spółdzielnia produkcyjna. 
Na przewodniczącego jej wy­
brano tow. Michnika. 02.iś 
każdy członek spółdzielni jest 
zadowolony ze swej decyzji 1 
czuje się w pełni odpowie­
dzialny za całą gospodarkę 
spółdzielczą. 

* • e 

Tak więc w powiecie wie­
luńskim nastąpił przeJom. 
Powstały trzy pierwsze spół­
dzielnie produkcyjne. W 17 
gromadach zorganizowały się 

komitety założycięlskie. W 
świadomości chłopów tego po­
wiatu nastąpił zwrot zasadni-

Wyknrzyslat doświadczenia 
przemysłu ha wełnianego 

w walce o oszczędzanie energii elektrycznej 
Nieme\ & każdym dni.em przędnej na pracę nocną. Po­

wzrasta z:apotrzebowanie na stanowiono tam także w go­
energię elektryczną. Coraz d?.\nach szczytowego obcląże­
wlększe jej ilości zutywa nasz nla n\e uruchamiać kompre"o­
rozbudowujący się pnemysł, rów d<> urządzeń nawilżają­
coraz pqważniejszym jej od- cych. 

czy. Idea 1ospodarkl IP6ł· · 
dzielczej zdobywa coraz 1Zer-
1ze rzesze. 

• • • 
Dotychczasowe osiągnięcia I 

doświadczenia winny być 
wykorzystane przez Komi tet 
Powiatowy do dalszej wzmo­
żonej propagandy spółdziel­

czości produkcyjnej na tere­
nie powiatu w ieluńsk iego. 
Do tego celu muszą byc rów­
n ież wykorzystywane gazetki 
ścienne i radiowęzły tereno­
we. Trzeba również pamiętać 
o organizowaniu wycieczek do 
przodujących spółdzielni pro­
dukcyjnych. w czasie których 
chłopi naocznie mogą się prze­
konać o korzyściach gospo­
darki spółdzielczej. Dotych-· 
czas organizowane wycieczki 
przynosiły przecież za wsze 
dodatnie rezulta ty. Tak było 
podczas wycieczek do Wilko­
wic I Izabelowa, po których 
szereg chłopów z Walichnowa 
i Konopnicy podpisało statuty 
spółdzielcze. 

NA ZDJĘCIU: gtówn11 gmach w Parku Ku!tur11 t Wypoczynku im. Stalina. 
l'ol - CAP 

W pełni · również nalety 
włączyć do pracy nad propa­
g:mdą I rozwojem spółdziel­
czości produkcyjnej młodziet 
Z:MP-owsk'ą oraz aktywistów 
bezpartyjnych, którzy wyróż­
nili al~ podczas akcji wybor­
czej. 

Zastosowanie wszystkich 
środków agitacji 1 propagan­
dy, wykorzys tanie doświad­
czeń kampanii wyborczej, o­
żywienie działalności partyj­
nych organizacji gromadzkich 
- niewątpliwie przyspieszy 
ro~ój spółdzielczości , · pro­
du14tyjnej na terenie powiatu 
wieluńskiego. 

Otoczyć trosl{liwą opieką 
ruch wsPółzawodnictW"a 

w Zakładach im. Kunickiego 

Z. RUTA 

Czołowy 
racjonalizator 

ZPB 
im. Armii Ludowej 

Systematyczny rozwój współ­
zawodnictwa pracy, to je. 
den z podstawowych wa­
runków 11Vzrostu dobrobytu 
mas pracujący<:h. Zagadnienie 
to jednak bywa w Wlelu jesz­
cze zakl,adach spłycane. Aktyw 
techniczny i polityczny często 
nie zdaje sobie sprawy, że 
kampanijność współzawodnic­
twa bywa przyczyną oslabie­
nia jego roli, zatraceniem za. 
sadniczego iensu tego ma110-
wego ruchu. 

W Zakładach im. Kunickie­
go 80 proc. załogi bierze u­

iał we współzawodnictwie. 
Oznacza to w stosunku do u­
biegłego roku znaczny postęp. 
Jest tu wielu ofiarnych Judzi, 
którzy me szczędzą sil i cza­
su, by podołać zadaniom. 

Jeźeli jeQ.nak wejrzeć ilę­
blej w to zagadnienie, zau-

1 ważymy, że osiągnięcia te n)a· 
leją wobec ogromu niedociąg­
nięć, gromadzących się w tych 
zakładach i wpływających ha­
mująci> rui rozwój wspóiza­
wodni?:twa. 
- Komisja wspólzewodnlctwa 

zbjera się u nas co miesiąc, d 

jeżeli są nadzwyczajne spra­
wy, to nawet częściej aniżeli 

\ raz w miesiącu - powiadaJą 

l przedstawiciele rady zakłado­
wej. Faktycznie jednak, komi­

! sja ta w ciągu roku odbyła 
I jedno posiedzenie, w dniu 21 
października, przy czym za. 
gadnienia były omawiane ra­
czej powierzchownie. To sa­
mo cechuje dzialalnośt komi­
sji oddzialowych. -

Jakie były skutki tego aty­
lu i;>racy? 

Trójki przędzalnicze i tkac­
kie rozpadły się, poniewał. . 
kierownictwo techniczne, ra­
da zakładowa oraz zarząd 

Racjonalizator Jan Błoch , ZMP nie otoczyły ich dosta-
z ZPB im . Armii Ludowej I teczną opieką. Kierownictwo 
jest autorem ttsm awnienia stwierdza przy tym, . że w 
Polegającego na wyeltmino- przędzalni takie trójki „obni-
waniu nieplanow ych obi-o żają wykonanie planu" , a na 
tów atimoprząśni.c obrącz- N' 

\ tkalni - „brak zgody". 1e 
'<owy r h . kl d · ' I b Uspr · . t \ ma w za a zie w ogo e ry-

awnteme 0 przyn'>s• 

1 

gad najwyższej jakości, które, 
8 milionów zlotych oszczęd- wobec niedbałej konserwacji 

ności Tocz.nie. 
-----....:. I źle przeprowadzanych re-

montów maszyn, istnieć nie 
mogą. Mówi •iii tu c:ięsto 
o wprowadzeniu metody żan­
darowej, lecz ·nie zastosowano 
tego w praktyce. 

Nie spełniono więc żadnego 
warunku, gwarantującego 
stały rozwój współuwodn.ic­
twa. 

Wiele zasadniczych błędów 
cechowało również akcję po­
dejmowania zobowi~zań na 
cześć wyborów do Sejmu l 
XIX Zjazdu KPZR. Były one 
podejmo.wane bez przygoto­
wania, stąd znamionowaj.a je 
powier.zchowność i deklaraty­
wność. 
Ilość podpisanych deklaracji, 

to jeszcze nie ilość świadomie 
współzawodniczących. Szereg 
pracowników nie wie lub nie 
pamięta, jak brzmi zobowią­
:r.anie. Dzieje aię tak dlatego, 
źe w zasadzie · ruchem tym 
zajmuje 11ię jeden czlowiek, 
tow. Donder. Nie zdołał on 
stworzyć wokół aiebie szero­
kiego aktywu, nie otrzymał 
pomocy ze strony dyrekcji I 
i;ady zakładowej. Co więcej, 
dyrekcja trak tuje współza­
wodnictwo jako dodatek do 
wszystkich Innych kłopotów. 

Naczelny inżynier, tow. Am· 
broziak, stwierdza, ie czynni­
kami wpływającymi na wy­
konanie planu są usprawnie­
nia techniczne, poprawa os­
nów, szkolenie. Słusznie, lecz 
za tymi poczynaniami 1ą 
przecież ludzie. Głównym 
bodźcem Ich pracy jest szla­
chetne współzawodnictwp. Ot, 
na przykład, wskutek nacisku 
ze strony współzawodniczą­
cych tkaczy, wydi.iał mecha­
niczny przeprowadził szereg 
usprawnień w zakresie urzą­
dzeń oświetlenia I remontów. 
Podobnie Inne zjawiska, 
świadczące o twórczej inicja­
tywie robotników, mają swe 
źródło we . właściwie poj~tym 
wspóhawodnictwie. 

Zbieranie zgłoszeil do 
współzawodnictwa odbywa się 
mechanicznie I drogą admini­
stracyjną, bez akcj i uświada-

miającej. Kierownicy rollld.ają 
majstrom deklaracje, a ci z 
kolei zbierają podpisy bez u­
dziatu .męża zaufania danej 
grupy. Przy tym zobowiązania 
są podejmowane ber., konkret­
nego określenia cyfr I termi­
nów. Mąż zaufania, tow. Ka­
zimiera Pieczyńska, powiada: 
„Ja nie wiem, czy czlonkowie 
mojej 1rupy podpisali de­
klaracje I czy bior11 udział we 
współzawodnictwie. Podpisy 
zbierał majster". 

Innym objawem zaniedba­
nia spraw związanych 1 ru­
chem współzawodnictwa jest 
kwestia liczników. Są one 
nieodzowne przy kontrolowa­
niu wyników . w tkalni. Biel­
ska Fabryka Maszyn Włókien· 
niczych przysłała tu liczniki 
lecz nie posiadały one odpo· 
wiednlego napędu, wobec cze-
10 nie nadawały się do wy~ 
korzystania. Majs,trowi, któ· 
r:y dostosował I naprawił 7~ 
liczników, dyrekcja odmówiła 
zaplaty. Dalsza n.pprawa zo­
stała zaniechana. bział głów­
nego mechanika CZPB 1tara 
sl41 o liczniki od 1949 r. i do­
tychczas nie zdołał ich 1pro­
w11dzić. 

Te wszystkie niedomagania 
znane są organizacji partyj­
nej, lecz nie potrafiła ona do­
tąd wyciągnąć prawidłowych 
wniosków, nie starała się po­
wiązać zagadnień ekonomicz­
nych 1 z.agadnieniami politycz­
nymL „Stawialiśmy na egze­
kutywie sprawę współzawod­
nictwa, lecz pr:iyznam •i!l 
szczerze, te głęboko nie ana­
lizowaliśmy tego zagadnienia, 
nie wfązaliśmy go z produk­
cją" - powiada 1ekretarz, 
tow. Izydorczyk. 

Nie można poprzesta~ na 
tym samokrytycznym stwier­
dzeniu. Egzekutywa organiza­
cji partyjnej powinna przy 
udziale szerokiego aktywu 
technicznego ustalić plan roz­
woju współzawodnictwa I 
konkretne terminy likwidacji 
niedomagań. 

DA WID GRINBERO 

Apel przodująceeo tokarza Łódzkich Zakładów Kino- · 
technic:z.nych, ob. Józefa Szcześniewskiego, o wykorzysta­
nie rezerw wewnątrzzakładowych nie spotkał aią dotąd 
z należytym oddźwiękiem. Podjęli go jeQ.ynie: brygadzista 
tokarski, ob. Mieczysław Kowalczyk, ma jster frezarek cięż­
kich, ob. Popiński, oraz brygadzista Kroc, którzy pomagają 
przy usuwaniu trudności powstających głównie w działach 
tokarskich. 

Wezwanie ob. Szcześniewsk!ego nie spotkało sl'i:, nie­
stety, ze zrozumieniem ze strony takich majstrów i bryga­
dzistów, jak Kasierski, Gądek, .Kuryłek, Kww.tkowsk!, Ca­
ban, Piotrowski. Wosik i innL 

Organizacja partyjna I rade zakładowa ŁZK powinna 
wyjaśnić znaczenie apelu dla wykonania zadań produkcyj­
nych IV kwa~tału br. Wykorzystanie rezerw wewnątrzza­
kladowych powinno 1tać si~ bojowym zadaniem naszej 
załogi. 

ALEKSANDER PYTKE 
Ł.ódzkle Zakłady Ki notechniczne 

' Nowe metody pracy źródłem osiąqnięć 
Zakładów im. Zubrzyrkieqo 

Załoga ZPP Im. Zubrzyckiego stanęła w rzędzie zakła­
dów, które chlubnie wypelniły zadania trzeciego roku Sze­
ściolatkL Już 25 listopada zameldowała o realizacji planu. 

Mieliśmy niemalo trudności przy jego wykonaniu, jak 
nieterminowe dostawy surowców, materiałów pomocni­
czych, niedostateczna ilość fachowców, „dorzucanie" prza 
Centralny Zarząd do planów nieprzewidzianych poprzednio 
artykułów itd. Szukaliśmy wyjścia :t trudności poprzez: •ta­
wJanie tych zagadnień na naradach technicznych • przl' 
udziale kierownictwa, organizacji partyjnej I rady zakła· 
dowej oraz szerokiego aktywu zakładowego. 

O przełamaniu niedomagań w dziale kotonowym zade­
cydowało wprowadzenie systemu Żandarowej. Kotoniarze 
Zakładu „B" do czasu zastosowania tej metody nie wyko­
nywali planów, a w październiku, tj1 w pierwSZYffi miesiącu 
pracy systemem żandarowej , podnieśli realizację zadań 
o 21,9 proc., a w listopadzie wykonali ju:l 101,3 proc. planu. 

Podobnie · zmieniła s'ię sytuacja w łączarnt Zakładu „A". 
Oddział ten był również „wąskim gardłem". Fluktuacja 
pracowników przekraczała tu 12 prqc. Przełom nastą.pil po 
wprowadzeniu szkolenia metod" Kowalewa. 

Początkowo organizacja nauczenia n1e przebiegałR ,Ęł" d­
ko. Uporczywie jednak usuwaliśmy niedomagania. Szkole­
nie dawało coraz lepsze wyniki. Robotnicy :irozumie!i, że 
dzięki dobrej metodzie nauczania mogą 1tać się doskonały­
mi fachowcami. Wzmagało to w nich poczucie więkaze3 
przydatności w walce o plan, zadowolenie z dobrze spełnio­
nego obowiązku. Otylia Gaduła wykonywała dawniej D do 
to tuzinów w ciągu ośmiu godzin, a po przeszkoleniu - 80• 
do 32 tuzinów. Zarobek jej wzrósł o 200 zł. 

,,Pracowałam 8 miesięcy jaką łączarka - powiada He­
lena Kowalska - I nigdy, mimo wysiłków, nie zdołałam 
więcej wykonać jak 10 do 12 tuzinów. Nieraz myślałam 
o zrezygnowaniu z tego zawodu. Dopiero po przeszkoleniu 
nabrałam pewności 1iebie. Wyrabiam teras od 20 do ~ 
tuzinów". 

w wyniku za.11t0110Wania nowych metod w produkcJl 
ruch wl'JlÓłzawodnlctwa rozszerzył się . W walc. o plan wy­

. rośli nqwi ludzie Jak Kazimierz Kozanowskl, Janina No• 
wak, Klara F1rchan, Kazimiera Lab~zka, Mieczysław Koc 
walik l wielu Innych. 

ltATAlłZ'i'NA SZEWO 
ZPP Im. Zubrsyckleao 

Żle zorgani-zowane zebranie 
wyborcze grupy związkowej 

Na doroczne zebranie wybor­
cze grupy związkowej Nr 12 
:t oddziału tkalni w ZPB 
lm. Dubois przyszli wszyscy 
członkowie grupy. Mąż za­
ufania, tow. Packi. składał 
sprawozdanie. Sprawozdanie 
nie wywołało żywszego za­
interesowania zebrmwch. By­
ło zbyt ogólnikowe. Brak 
w nim było oceny dzia­
łalności grupy związkowe.i. 
brak zagadnienia walki o plan 
Tow. Packi nie mówll o tym. 
iaki był udział 11rupy związ­
kowej w ruchu współzawod­
nictwa I racjonalizacji, w wal­
ce o socjalistyczny stosunek 
do pracy I własności snołecz-

nej. W sprawozdaniu było 
tylko ogólnikowe stwierdzenie, 
·.e grupa nie odbywa zebrań, 
że nie jest na poziomie. 

Po wysłuchaniu tak powierz­
chownie opracowanego spra­
wozda nia, członkowie grupy 
nie bardzo kwapili się do r.a­
b!eranla głosu. Dopiero po 
dłuższym upływie czasu roz­
winęła się dysku sja. I tak, 
tk aczka Witkow ska mówiła o 
złych osnowach, szczególnie 
na krosnach szerokich, które 
z powodu dużych zry wów czę­
sto stoją nieczynne. O źle re­
oerowa nych krosn ,;ch mówiła 
r.)wnież tkaczka Ławińska. 

biorcą jest wieś, dzięki usta- Oto przykłady dobrej i wła­
wicznemu elektryfikowaniu śdwie zorganizowanej gospo­
gromad. Mimo rozbudowy na- dnrki energJą elektryCUla. 
szego przemysłu energetycz- Nie wszystkie jednak zakła­
nego, trudno jest mu zaspo- dy trzymają się ściśle wyzna­
koić coraz większe zapotrzebo- czonych limitów. uważając. że 
wanie. Dlatego sprawa osz- jeśli przekroczą je nawet o I 
czędnego gospodarnv ania e, do 1,5 proc., to nie ma to po­
n er!'(ią el ektrvcm~ jest !'Oważ- ważniejs~ego znaczenia. Tym­
nym zagadnieniem. Specjał- czarnm jest inaczej Wszelkie, 
nej wagi nabiera ono obecnie, najdrobniejsze przekroczenia 
w okresie tzw szczytów je· limitu komplikują i dezorga­
sienno-zimowy ch, kiedy szcze- n izują pracę el ektrowni, stwa­
gó]n ie wzrastA zapotrzebowa- r?.a i • trudnońci w do<tew;e 
n~~mH~ę~~t~cznąd~ p~du . Prz~ro~~ia~pclnl~~------------------------------------------------

ce~:o~;;:~en~~:~~h;ania e- ~;ej::~~ó:::~,:~~~=dy ~~~= M i· n q ł t y d z i· e n' 
Po ty ch \vy • tąpiepiach śm i a­

ło zabrali głos inni członko­
wie grupy. Każdy mówił o 
produ kcji. Widać. że troska o 
wykonanie planów leży tu 
wszystk im na sercu. Uskarża­
no się na to, że nie szkoli się 
młodych majstrów, co przy­
czynia się do zaniżania wyni­
ków produkcyjnych. Krytyko­
V{ano urzędników - biurokra­
tów, którzy bezdusznie, nie­
właściwie zapisywali produk­
cję niektórym tkaczom. 

nergii elektrycznej stoi przed my"łu Pończosznlczeg0, Zakła- · > • 
każdym jej odbi orcą - zarów- dy Mechaniczno-Bhcharskie w 
no w gospodarstwc>ch dómo- Pabianicach, ZP'W im. Nie-
wych, jak i w zakładach prze· dzielskiego l lnne. 
.niysłowych. Gdzie tkwią źródła marno-
Zakłady przemysłowe poble- trawstwa !'1'leTirjl elektrycznej? 

raią znaczne ilości energii e- ~Racjonalna gospodarka energią 
lektrycznej głównie w celu na- łączy się ściśle z zagadnieniem 
pędu maszyn. Zależnie od rytmicznego wykonywania 
zdolnofaci produkcyjnej zakła- miesięcznych planów produk­
dów ustalone są dla nich lim!- cyjnych . .znamienne Jest, że na 
ty poboru mocy. Racjonalne , J>Oczątku miesiąca, kiedy za. 
wykorzystanie parku maszy- czyna 1lę gwałtowne dorab!a­
nowego, przemyślan<c jego u- nie brakujących dn plan~ pro­
ruchamianie stwaT7.a możliwo- centów, zużycie prądu znat!Z· 
ści obniżenia poboru mocy nie wzrasta. Zakłady przekra­
przez poszczególne zakłady. czające do tej pory limit win-
Dużyml osiągnięciami pod ny brać przykład z przemysłu 

tym względem może się wyka- bawelńianego I tak zorganizo­
zać przemysł bawełniany. Do Wać pracę, aby uniknąć dodat­
walki z marnotrawstwem e- kowych kosztów, w postaci 
nergii elektrycznej zorganizo- kar za nadmierny pobór mocy 
wano społeczne grupy robocze, Poważne znaczenje stanowi 
w skład których wchodzą - problem pełnego wykorzysta­
Cłówny Inżynier, główny enęr- nia ~oillwości ek~ploatacyj­
getyk, przedstawiciele organ!- nych elektrowni fabrycznych. 
zacji partyjnych I związko- Łączy się to z racjonalną go­
wych oraz referenci współza- apodarką węglem, któr11 nie 
wodnictwa. Na naradach od· wszystkie zaklady prowadzą 
działowych członkowie grupy właściwie. Np. w Chodakow­
ustalają plan zużycia .oraz ob- skich Zakładach Włókien 
niżen! a poboru mocy poszcze- Sztucznych różne gatunki wę. 
gólnych maszyn I urządzeń, gla leżą pomieszane na jed­
doprowadzając go do świado- nym sto~ie i nie m.~ moil\wo­
mości każdego robotnika. W ścl wybrania lepszego węgla 
wyniku szerokiej działalności na okres szczytowy. Podobnie 
wyjaśniającej oraz kontrolują- jest I w Łódzkich Zakładach 
cej, przemysl bawełniany ob- Włókie.n :Sztucznych, gdzie 
niżył dotychczas pot-ór mocy traci alę wiele cennego węgl~. 
·elektrycznej o 18 procent. Te wszystkie niedociągn ięcia 

Powatnle - oo o 150 kW - w pracy elektrownl fabrycz­
obn!lyły pobór tnocy ZfB Im. nych powodują uzyskiwanie 
Marchlei.vskiego, a ·o 300 kW mocy niższej od osiągalnej, 

• - Zakład „A" Im. Stalina. sprawiając trudności w do· 
Ten ostatni zaklad zawdzięcza stawie prądu. Usunięcie bra· 
1woje osiągnięcia przerzucen iu ków pozwoliłoby na uzyskanie 
dziennej zmiany w szarparni, dodatkowych ilości energii e­
oddziału · przygotowawczego lektr:i:-cznej w. okresie szczy. 
tkalni żakardowej oraz 10 sel- tów Jesienno-zimowych. 
faktorów .Drzedzalnl 1 cienko- /ł... JĘDROWICZ 

IV Zjazd. o nagrodę im. H. W ienią,w~kirgo. Pierwsza pr6ba. 
bajek". Rośnie Zaciąg Pionierski. 

Dialo~ w kolejce. 
idą inni! 

„Pałac 

S poleczeństwO ł6dzlde uroczy­
ście żegnało delegatów, od· 

jeżdżających do Stolicy na IV Kra­
jowy Zjazd TPP-R, jako reprezen­
tanci 116-tyslęcznej rzesz:y człon­
ków organizacji łódz.kfej. 

Aktywiści 
TPP-R, biorący 
udział w Zjeździe, .~ 
uchwalili nowy 't' .... 
statut, wybrali „,,,.. ł 
nowe władze oraz la..\. J { -
radzili nad meto- ~~ 
darni dalszego u- ~ 
sprawnienia swej ~ 
pracy, mającej na 
celu popularyza­
cję oaiągnięć Kra­
ju Socjalizmu. 

Społeczeństwo łódzkie 111 zaintere­
sowaniem śledzilo przebie& obrad 
Zjazdu, wiedząc,o że b~ue on miał 
niemały wpłyW na jeszcze większe 
pogłębienie braterskiej przyjaźni na­
szej ojczyzny z ojczyzną stu naro­
dów. 
23 wybitnych młodych 11krzypk6w 

i 8 państw bierze udział V.' 
II MiędzynarodoWym Konkursie 

Skrzypcowym Im. 
Henryka Wie­
niawskie10 w Po- . 

,.. znaniu. W6ród 
nich łodnanlu 
Wandp Wlłkomir­
lka. 

Konkura cieszy 
się wielkim zain­

teresowaniem 
łódzkich meloma­

nów, toteż codziennie słuchają on! 
w skupieniu transmisji radiowych 
J Poznania.. 

Konkurs w Poznaniu pcnwoll na 
1konfrontclwanie 1tanu naszej wio­
linistyki & wlollnl.styk11 lwiatow11, 
będzie podsumowaniem wysiłków 
pedagogów i oslągnlęć naszej mło­
dzieży. 

B olu!l!l"ZT na!ll po lllkceeach, o-
siąiJliętycb na Ollmp!edsie, 

przygatowuJ11 11141 • kolei do ml-
1trzostw Europy, które odbęd11 się 
w 1953 roku w 
Warszawie. Nie­
dzielny mee& I 
Finlandii! w Hali 
Mirowskiej był 
pierw~ ~ próbą 
Ich 11PrawnoścL 
Wypad.la ona ni. 
najiorzej. ·Cieka• 
wl nu, jak wypa­
dnie druga próba 
w Łodzi, gdzie 
wystąpią nasze młode talent:y. Ło­
dzianie z niecierpliwością oczekują 
wtorku, :!:eby ujrzeć w akcji mi­
strzów ringu i ręlrawic. 

Zainteresowanie łódzkim meczem 
jest nie mniejsze jak warazawlkim. 
Trzeba będzie dołożyć starań, by 
strona organizacyjna meczu w:ypadła 
jak riaJlepiej. S11dzlmy, te tłumy pu­
bllmnośc! wyka:!:11 w:raoide wyrobie­
nie sport.owe ł pomog11 w utrzyma­
niu porządku organizatorom, bokse­
rzy zaś kraju tysiąca Jezior wywiozą 
z naszego miasta jak najprzyjem­
niejsze wrażenie. 

N ie pc1:ać się, obyWatele, zdą­
zycie„. 

- To czego tę wal!zę niżej pleców 
ml wŁYkacie? Po.litawcię ja z bak1L 

I 

Za nimi 
- Nie mon. Boję alę, teby nit 

qlnęla. Wszyscy mles!.kańcy mojego 
darnu dali mi ro&wiązanla, żebym 
dostarczy! do redakcji. A dom." 11-
czy 200 lok.atorów .• 

- A. 1'o oo Innego.„ prz~ezam. 
Dialog taki toeął 1!41 przed ama­

ehem przy 'ul. Piotrkowskiej 96, 
gdzie przyjmowane 1111 rozwie,zania 
konkursu „Głosu Robotniczego''. 
Wielkie ninteresowanle, jakim oie­
tzył się konkurs, malazło awe odbi­
cie w ilości z11łuzan:ych rozwiązań. 
„Niewąsk11" robotę maJ11 organizato­
rzy z posegregowaniem arkuszy 
korurunowycb, których tyal.ące na­
I>łTw•ill do redakcji.. 

Z katdym dniem pr:r:ybllb nę 
nowy rok. Jak co roku, przed 

najmłodszymi otworzą Pię podwoje 
„Pałacu bajek". Już w tej chw!ll 
wnętrze III TPD przy ul. Sienkie­
wicza 46 przystosowywane Jest przez 
sztab plastyków, tapicerów i deko­
ratorów do spełnienia tej roll . Sala 
kinowa, sala „bajek", teatralna, 
zręcznościowa, cyrk itp. przyjmą 
niezadługo najmłodszych gości, do­
starczając 1rn wielu atrakcyjnych 
rozrrwek: 

Ale, łeb7 .,pomłeu:kał" "' tym 
wspaniałym pałacu, trzeb• lly6 do­
brym uczniem, przodownikiem nau­
ki. Najmłodsi maj' • ce współza­
wodniczyć. 

!-. ląsk„. Trudem górnika pol­
~ skiego rośnie nasza gospo­

darka, zwlęk•„a się wydobycie czar­
nych diamen t-Gw. Węgiel jest chl.e· 
bem nas:i:eao 1>rzemvalu.. z.U waca 

I 

1ómika Jedn" 1 
najodpowiedzlal· 

n!ejszych. - Nic 
dziwnego, te na 
Apel Zarządu 
Głównego ZMP 
wielu młodych 

budowniczych 
Polski Ludowej 
wstąpiło do Za­

ciągu P!onlersklego, by na najtrud­
niejszych odcinkach pracy walczyć 
o realizację Sześciolatki , by coraz 
bardziej zwiększać ' wydajność na­
szych kopalnL 

Z radością donosimy wam o 
" naszym sukcesie, jakt osiąg-

nęliśmy w dniu 29 listopada br„ wy­
konując przed terminem, jako pier­
wsi w przemyśle bawełnianym, 
roczny plan produkcji" - piszą w 
swym Uście tkacze· ZPB Im. Lieb­
knechta do pracowników przemysłu 
bawełnianego. 

Sukces tkaczy Zakładów Im. L!J,­
knechta porwat innych. Coraz wię­
cej załóg z terenu Łodzi i wojewódz­
twa donosi o wykonaniu rocznych 
zadRń produkcyjnych. Wśród nich 
przoduje załoga ZWS z Tomaszo­
wa, która zameldowała o całkowi~ 
tym wykonaniu planu gospodarcze­
go na rok 1952. Krzrwa produkcji 
podnosi aię do góry - m1ększa aią 
coraz bardziej tempo pracy. Nlewle­
Je przecież dni pozostało już do za­
kończenia roku - każdy dzień, każ­
da godzina staje się coraz bardziej 
cenna. 

Czas, który nam jeszcze pozostał, 
musi być wykorzystany jak najbar­
dziej racjonalnie i twórczo. 

.i:. SNIEZY& 

Dyskusja dobiegała koń.ca. 
Nikt Jednak z zabiera.iących 
głos nie zauważył, że zebra­
nie wyborcze grupy związ­
kowej nie spełniło swo­
jej roll. Dyskutanci mówili 
tylko o trudnościach. o posto­
jach, o brakach - zresztą zu­
peln ie słusznie, ale n ie w;po­
mnieli ani słowem, jak grupa 
związkowa powinna z tymJ 
!>rakami walczyć. Nie wskaza­
no również, gdzie tkwi przy­
czyna złej pracy grupy. Zebra­
nie zakończono bez podjęcia 
żadnych wniosków. 

Oczywiście, odpowiedz!al-
'Il.OŚĆ za to ponosi kierownic­
two rady zakła<:1•,wej. Odpo­
wie<lzialna z ramienia rady 
zakładowej za wybory w tej 
grupie tow. Szczer'bicka nie 
zadała sobie trudu, aby 
przyjść z pomocą mę:towi za­
ufania w przygotowaniu wta­
ściwego sprawozdania. To za­
drcydowało, że zebranie gru­
py zwi ązkowej było na niskim 
poziomie. 

Przytoczone przykłady z Ee­
brania wyborczego winny 
zwrócić baczniejszą uwagę kie­
rownictwa, rady zakładowej 
ZPB im. Dubois na zagadnie­
nie systematycznej pracy z 
grupami związkowymi, na u­
dzielanie im pomocy nie tyl­
ko raz do roku, w czasie wy­
borów nowych władz, ale i w 
codziennej pracy. 

a. J 

,• 
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Porażka 
łódzkich 
bokserów 
w Krakowie 

Poważny sukces ludowego sportQ_ 2,5-gtjdzinny 
po.iedynek 

krakowskiej Gwardii 
I Pięściarze lódzkleao Włók­

niarza bawlli wczoraj w Kra­
k owie, gdzie w meczu o mi­
strzostwo U ligi przegrali z 
OWKS 9 :11. 

Wyniki spotkań by ty nastę­
pujące (na pierwszym m iejscu 
zawodnicy łódzcy ) : 

boksie 14:6 z CWKS 
Wynik bezbramkowy 

(7 eleionem z Wrot.law ia) Anielak wygra ł z Lldkiem. 
r ... '.i.a-. !~~Wti!łu przegrał 1 Gu­

zem. 
Szaliński odnlool przekony. 

wające zwycięstwo nad O.siec­
k im. 

Lewandow11kl wypunktował 
Leja. 

Tim I uległ Masłowskiemu. 
Stefaniak wygral z Wada-

r~m. • 
Trzęsowskl zremisował z 

Grzywoci.em Il. 
Tim I poddał się w III run­

dzie Windakowi . 
Walaszczyk przegra ł w dru­

giej rundzie przez t. k.. o. :z: 
K rajem. 

Jaskóła zosta ł wypunktowa­
ny przez Nandzika. 

Inne wy niki: 
Gwardia (Poznań) - Unia 

(Ma ła Dąbrówka) 13:7. 
OWKS (Bydgoszcz)- Gwar­

d ia (K raków) 12:8. 
Kolejarz (Opole) 

(Poznań) 9:11. 
Stal 

Piłkarze z Ostrawy 
byli lepsi 

W Sosno wc u rozegrano wczo­
raj tu w !'.H Z)'S k1 mecz plłk•1r..,k1 
p"u1111 ~rlzy re p1 eza11 tac.J ą Gńrntka 
l dru7.y nl\ c zec ho~ 1o wa1.: ką. a':ł tru 
wą_ Lekką p1 ·ze wag t: tec hul ~~ ztJą 
po~la.rlalł p1 lk1H·ze cz~cho"ikJw1:1c 
c y co dało stę Zł:h > hse 1 ·w ·.>~ać 
iwla~zcza w drug1e) połowie ~ry 
M e0z za kufwz:v ł s1 ę zwyctęstwern 
gośc i 2· ł B1 amkl die nich zdo­
by ł! Drga I Siuda, dllł Górnłlul 
Co ber. 

Na śląskim 
Tor kacie 

W meczu hokejowym, rozeqra· 
nym w.czoraJ na Torkacłe, Gor 
n1k (Janów) u1eqł zespołowi 
Ostrawy I :2 12:2, 1 :2, 0:0). 

Metz CWKS - Unia •akończył 
11t zwyc i ęstwen" dnJfyny wojsko­
wych 5:4 (2:1, 0:2, 3:1), 

Nowe zwyci-:stwo 
siatkarzy ZSRR 

WROCLAW. Orugl '1z1at1 
tu rnie ju elatkńwkl z udziałom 
młod 1,Jeżow•J reµ rezentacJI ZSHR 
zgromanzll w Hlilł Lud1>weJ we 
Wroc!Hwlu około 6 tys IW łdzt'I„. 

Doskonała drużyna radz.1l'h.:Ka 
odnlo•ła zdecydowane zwyclę-itwo 
3:0 (15 6 15:2. 15 61 Gr·a był& 
t ywa I ciekawe. mimo że dru 
t yna pol"ka wyrat.n le usti:po„~la 
doskonR łemu zespotnwl rad~la 
ektemu Gośc1 e przewyższali '1 1 u 
tynę po l 'łką zarńwno wy~zk >le 
r1terr t.EWhrtlczny m a izcze~~tnle 
doskori lłtym t ś(" l ~„ le ml l wsp'10'8· 
lą qr'I w ohro11le. 

O Puchar Polski 

(Telefonem od specjalnego wysłannika) 
Wyniki techniczne: 
Waga musza: Murawski wypunktował Lukkonena. 
Waga kogucia: Stefaniuk uległ Jarvenpaa. 
:Waga piórkowa: Kruża zwyciężył Nlnlvuerl. 
Waga lekka: Antkiewicz wygrał 1 Pakkanenem. 
Waga leklcop61średnla: Sadowski zwyciężył Bes&roema. 
Waga półśrednia: Krawczyk pokonał Malmlkoskl, 
Waga lekkośrednia: Chychla wygra.I s Kontul~ 
Waga średnia: Wojciechowski uległ Greenroosowl. 
Waga półciężka: Grzelr.k zwyciężył Pereatola. 
Waga ciężka.: Węgr21yniak przegrał z 1'1annlnenem. 
W ringu wałki prowadzili na zmianę: Lesklnnen !Fin­

landia) I Kowalski (Polska). 
Punktowali: Rejtl (CzechoslowacJa), Ra.ave (Finlandia) 

I Szot (Polska). 

Z wycl ęstwo nad F!naml 
pomyślnie otwiera wiei. 

ki międzynarodowy sezon pol­
skich bokserów. Wynik trze­
ba uznać za mmei więcej 
wierną ilustrację układu sił 
dwu reprezentacyjnych dru­
żyn . Me należy tu dodać, że 
w kilku walkach Polacy odnie­
śli · minimalne z najwyższym 
trudem uzy1;kane zwycięstwa . 
Wbrew powszechnym mnie­
maniom osłabiona brakiem 
trzech swych czatowych bok­
serów reprezentac ja Finlandii 
o3:aza.ta się groźnym, na ogół 
dość wyrównanym i dobrze 
wyszkolonym technic2mie zes. 
polem. W tycb warunkach 
sukces warszawski nabiera 
tym wlęknego znaczenia. 
Bohaterami meczu byli dwaj 

olimpijczycy: Antldewic-z i 
Grzelak. Obaj stoczyli pię­
kne walki. Antkiewicz miał za 
przeciwnika silnego fizycznie, 
wysokiego Pakkanena, który 
na ol impiadzie zdobył brązo­
wy medal, ulegając w półfina­
le Włochowi Bolognes!. Z tym 
samym Włochem prz;egrał w 
finale AntkiewiC?.. 

Fi1'1ski medali6ta przystąpił 
do walki z silnym pragnieniem 
wykazania, że uzasadnione Eą 
jego aspiracje do przodowania 
wśród europejskich bokserów 
wagi lekkiej. Spotkał go sro­
gi · zawód: Antkiewicz w pory­
wającym stylu wysoko wy­
punktował Fina, a jego walka 
była najpiękniejszym wyda. 
rzenlem meczu.- Ten pojedy­
nek miał wartość finału o­
limpijskiego - powiedział w 
dwie godziny później Sztam, 
rozpromien iony wysoką formą 
I efektownym 111kcesem swe­
go pupila. 
Także Grzelak stoC'Zyl ładną 

walkę z Pereatolo. Dawno już 

nie widzieliśmy Grzelaka w 
tak doskonałym usposobieniu. 
Udawało mu się wszystko Je­
go ciosy spadały na Fina nad­
zwyczaj szybko zaw~ze niemal 
precyzyjnie. 

Mecz był interesujący, w kil­
ku walkach wysoce emocjonu­
jący. Finowie górowali kondy­
cją, nasi revrezentanci byli 
lepsi w d?.iedz.inie technicznego 
wyszkolenia, ale nie wszyscy. 
Chychla np. walczył jak de­
biutan t stawiający na szerszej 
arenie dopiero pierwsze kroki. 
Nawet przez jedną sekundę, 
nawet jedną akcją nie potra­
fił udowodnić, że w swej wa­
dze Jest od dwu łat .niepoko­
n.łnym na świecie bokserem. 

Nikt n.le chciał takiego zwy­
cięstwa. Chychlę stać przecle.t 
na leIJ6zy boks I publiczność 
słusznie protestowała przeciw 
premiowaniu nierób.;twa. Bo 
właśnie zaniedbania treningo­
we sprawiły, że Chychla sto­
czy) zdecydowanie najbrzyd­
szy pojedynek w niedzielnym 
meczu i niczym nie przewyż. 
szał swego dość surowego jesz­
cze partnera. 

z pełnym sukcesem wy­
stąpił w . reprezentacji Mu­
rawskL Przez dwie rundy 
miał on duże trudności z prze­
łamaniem ~eferuiywy Lukkone­
na, ale w trzeciej rundzie ru­
szył do ataku z takim tempe­
ramentem I ofiarnością, że po 
upływie niespełna dwu minut 
Pin atał się bezbronny wobec 
jego ofensywy. Ten fin.lei za. 
pewnil MuroW11kiemu zasłu­
żone zwycięstwo. 
Byliśmy przekonani, te pod 

nieobecność HamBlainena, na.tz 
reprezentant wagi koguciej 
zdobęd;cie obydwa punkty Tak 
się nie stało. Stefaniuk okazał 
si~ jeszcze słabszy nit rezer-

Grupa bokserów fińskich i polskich na lotnisku, w chwtLę 
po przybyciu Finów do Wars i awy. 

wowy Ja!'Venpaa I przegrał. 
Fin walczący z odwrotnej po­
zycji j06t młodym, ale już dość 
dobrze wyszkolonym bokse­
rem. Cechu je go agresywność 
wspa.rta świetną kondycją, to­
też w trzecie j dopiero rundzie 
zapewnił on sobie rozstn yga­
jącą przewagę. 

Kruża był dobry przez dwie 
rundy, kiedy to jego sery;ne 
ataki z półdystansu wy raźnie 
wstrząsały Ninivuerim . Od 
tych ciosów osłabł jednak osta. 
tecznie nie Fin, a Polak. 
Końcowe starcie upływało 

też pod l:nakiem ofensywy 
Ninivueri, który jednak nie 
zdążył nadiobić straty punk­
towej dwu pierwszych starć. 

Sadowski ma dość proste po. 
jęcie o SWYCh zadaniach w 
ringu. - Bić więcej niż \>rze­
ciwnik - oto jego dewiza. Nie 
bawi się też w żadne zawiłoś­
ci taktyczne, nje zaprząta so­
bie głowy techniką. Tak jak 
stoi - bije i bez zmrużenia 
oka Inkasuje ci osy przeciwni­
ka, ale któż może wytrzymać 
trzy rundy takiej zaciekłej 
wym iany. 

Bestroem załamał się jut 
pod koniec 2 rundy, a w trze. 
ci ej oddaJ bez reszty lnieja ty. 
wę Polakowi, Sadowski wygrał 
nieefektownie wprawdzie, ale 
wyraźnie. 

Krawczyk ze znawstwem 
starego rutyniana zastawiał 
pułapld n.a Malmikoski I wy. 
lapując jego błędy, niemiło­
siernie punktował. Ten nie u­
miał sobie poradzić z odwrot­
ną pozycją Polaka i po bez• 
skutecznych próbach przejścia 
na półdyst.ans, właściwie prze-

sta wił się na zaciekłą obronę. 
Ale w trzec im s ta rciu nada­
~zy!a mu się okazja wyprawa. 
dzić cios. Tra fił n1ebezp1ecz­
ni e Kra wczyka i Polak prze­
żywał ci ężk ie ch w ile, a nolea ut 
wisiał w powietrzu Widownia 
struch la ła, gdy Kra wczyk sła­
nia! się na noga ch Przetrzy­
mał je <;łnak kryzys i o trzy mał 
J ednogłośne zwycięstwo punk. . 
to we. 

Wojciechowski walczył z. tre­
mą, nerwowo, bił głową, za co 
otrzymał dwa napomnienia 
Jego przeciwnik Greenroos 
widząc przed sobą debiutan­
t.a umiejętnie wykorzystywał 
jego błędy Wojciechowski nie 
mogąc obronić się przed pro­
stymi Fina, starał się skracać 
dystans, przechodząc do zwarć. 
Zamiast walki w zwarciu trzy­
mał przeciwnika Był wyraźnie 
od ni ego słabszy I przegrał ze 
znaczną różnicą punktów. 
Węgrzyn iaka skrzywdzili sę­

dziowie. Po raz pierwszy wy­
sU:pował on w reprezentacji 
Polski i włożył do walid z 
Manninenem wielką ambicję i 
wolę zwycięstwa . Przez dwa 
starcia kontrował nie.!koordy . 
nowane ataki Fina, w końco­
wym przeszedl sam do ofel:lł'Y­
wy W kilka chwil po je} roz­
poczęciu, pękła mu rękawica 
Błyskawicznie dokonano zrnia­
ny i Węgrzyniak z pasją runął 
n.a rywala. Fin w ciągu kilku­
dzie6ięclu sekund został zasy­
pany prawdziwym gradem 
ciosów, opuścił gardę. WldOW· 
nla z napięciem oczeki wała 
momentu, gdy runie na ro•tę. 
Dotr •al jl'dnak do gon!tll Sę­
dzia czechosłowacki pnyzna l 
zwycięstwo Węgrzyniakowi , 
Fin I Polak Srot wyliczyli wy. 
graną Manninena. 

Sześć tyalęcy widzów •le­
dz.i.ało cierpliwie podczaa oś­
miostopniowego mrozu na sta­
d ionie wrocławskim, oczeku­
jąc na wynik meczu Gward.La 
(Kraków) - CWKS. 
• W normalnym czasie mecz 
nie przyniósł rozstrzygnięcia . 
Wynik brzmiał 0:0, Dwie do­
gry wki po 15 minut, jak rów­
ni eż trzeda dogrywka półgo­
dzinna - nie przyniosły ocze. 
kiwanego rozstrzygnięcia. Wy­
nik pozootał bezbramkowy. 

Napastnicy obydwu drużyn 
mieli szereg dogodnych sytu­
acji do zdobyc ia goli, nie po­
trafili oni jednak zmusić do ka­
pitulacji bramkarzy. O pechu 
n a pastników świadczy choćby 
taki takt, że w 30 minucie 
Szy mborski nie wykorzystał 
rzutu karnego. 

W tan t.astyC'ltlej wprOISt for­
mie byli wczoraj Jurowicz I 
Szczurek. Jurowicz bronil czę­
sto s·vej bramki w sytuacjach 
niemal beznadziejnych. 

W dogrywkach lekką prze. 
wagę zdobyła G wardia, w nor­
malnym zaś czasie, więcej z 
gry posiadał CWKS, który w 
sumi~ zasłużył na zwycięstwo . 

Koszykarze 
Włókniarza 

pokonali 
Kolejarza 64:51 

W dwuo•ste) minucie gr-y, po 
prowadzone) od •amego początku 
w r·z.a.dko spo1y kttny1n tempie. ko 
sz) ka12e Włólu1htr·za wy wa bzy Jl 
•Oble prowadzer>1e 17: l 5. Za i'll 
ka11a~c„ tednak sekund wynik 
brzrntal /Ut l 7 I 7, a w chwll~ 
pMnleJ Ko1e1erz zduby/ prowa 
dzenle 19: I 7. Swtetnle dysp::mo 
"'aut str za łowo qospoda1·ze ~7.y b· 
ko zdobyli WYf'óWJHrnle I nip 
osłabh:1.Jąc ant na chwłl~ <Jzybko· 
ścl •wych stekl>w zdobyli do 
p1 rei wy pi-nw adze11łe 3.1 23. 

Po przęl'wle Włókniarz nie wy 
puScil lnlc/atywy ff awyoh r1elc. 
prowa<ltą~ prze• cal~ czas r·ótnl 
Cl\ około IO kosz) I zapewu laJąc 
sobie ostateczne zwyclęslwo 64'!11. 

Kol"J\11;1 • technicznie nie U"''I 
powal Wlóknlar ZClWI. O por111"e 
jego zartecydowała gorsza ulecn 
kondycia. co wyratrrhi dało Alę 
zauwatyć " drugiej połowie f<l"Y 
I mn iejsze ozczę:tcre pod koszem 
przeclwnlkL 

POZOSTAŁE WYNIKI 1..IGI KOSU: 
Kolejarz \OSI 1 ńwj - Stal (Poz 

oal'll 44.56 (30:21). 
WKS (Lnhłl11> - Gwardia \Kra· 

kOwJ 33:39 (21):25). 

GRUPA li 
CWKS 

Kolejarz (Warszawa) po zwycięstwie 
Jak wielką byta rozbieżność 

w poglądach sędziów, najle­
piej świadczy takt, że według 
werdyktów sędziego f i ńskiego, 
Polska powinna przegrać 6 :\4, 
Polak ustalił zwyci~two Pol-

Ogniwo !Kraków) 
45 42 (30 :211 .• 

AZS (Warszawa) 
(Grta nskl 46:61 (20 29). 

KoleJarz !Pozn~ńl -
\ t.ńd ż) 39:3 1 (17:13). 

Sp"JJnla 

SpOJnle 

nad bytomskim Górnikiem 3: 1 
ez1Pka na drugiego finali~lt; 
Ileż to razy pierwsza strzelona bramka była głównym powodem radykalnej zmia­

ny układu sił na boisku piłkarskim. A Jakże często przy tym wpływ jej krył się w 
końcowym wyniku spotkania. I nic dziwnego, że podczas wczorajszego &?Qtkania 
półfinałowego o Purhar Polski podobnie jak warszawski Kolejarz, równie.t bytomski 
Górnik otrzymały identyczne instrukcje: - Strzelać z każdej pozycji, szczególnie z 
daleka ! ' 

Górnicy od razu starali się 
realiwwać to hasło . W ich ze­
spole nawet pomocnicy próbo­
wali szczęścia . przy strzałach. 

Gdy Sosnowski w efektow­
nym stylu odpa rował bombę 
Pozimskiego, za chwilę Bur­
da badał kw alifikacje piłkar­
skie warszawsk iego bramka­
rza. W 7 min Sosnowski ska­
pitul ował. Posłana z dalekiej 
odległości piłka trafiła w gór­
ny róg bramki. Celn ym strzel­
cem okazał się Burda. 

Po stracie gola Kolejarz 
tylko przez kilka minut nie 
umiał zdobyć się na płynne 
akcje. Chociaż więc . częściej 
był w tym krótkim czasie 
stroną ataku jącą. gra Jego na­
padu pozba wiona była ko~­
cepcji. Ale kry zys szybko mi­
nął. Stosując przyziemne po­
dania warsza wianie stawali 
się z minuty na minutę cor~z 
bardziej niebezplecznl. Nie 
mogll jedn ak zdobyć bramk~ 
bo nie do przebycia był teraz 
nie tylko Jung, jako ostatnia 
przeszkoda. ale I trójk~ ~ląs­
klch pomocników. Zmieniono 
więc system gry. Forsowano 
skrzydła . Ponieważ Wesoło"".­
skiemu częściej udawało się 
mijać przeciwników, więk­
szość pod a ń kierowano na 
prawą fla n k ę. Z tej strony 
płynęły więi:: podania, lecz 
trójka napas tników Kolejal'za 
strzelała n ierełn i e. A gdy JUŻ 
trafiono w bramkę. Jung z 
łatwoś<'ią wy l apvwa ł piłkę. 

rzeJ grai Ich napad. Ten po­
ruszał się po boisku w żółwim 
tempie. A prawdziwego żółwia 
przypominał w ruchach Kra­
sówka. Pilnie strze:żony przez 
Wołosza, napastnik bytomski 
tylko w nielicznych wyp:id­
kach umiał przejętą piłkę 
skierować do właściwego a­
dresata. Najczęściej tracił po­
dania na rzecz przeciwników. 
Nie lepiej spisywali się I po­
zostali piłkarze tej formacjL 
Jedynie Sobek zdradzał czasa­
mi nieśmiałe tendencje do na­
wiązania współpracy z lewo­
skrzydłowym. Współpraca ta 
kończyła się n ajczęściej tuż 
za środkową linią boiska. 

Mimo silnego naporu, Gór­
nikowi udało się do przerwy 
utrzymać prowadzenie. 

Po zmianie stron sytuacja się 
zmieniła. Wyrównanie ze 

strzału Szularza pada w pią­
tej minucie. W kilka minut 
później wynik zostaje pod­
wyższony do 2:1. I tym ra­
zem strzelcem bramki był 
Szularz, dzięki któremu Ko­
lejarź uzyskal prowadzenie. 

Teraz, jak na jakiś snnał, 
podrywają się do kontrnatar­
cia górnicy. Zmienia się do 
niepoznania Ich napad. Nawet 
Krasówka częściej ucieka Szu­
larzowi, a Sobek przy popar­
ciu Krawczyka nieustannie 
próbuje sforsować obronę 
w·arszawsklch kolejarzy. La.­
dna, efektovlna gra nie przy­
nosi górnikom oczekiwanego 
efektu. Wypady bytomian za­
łamują się na trio obronnym 
Kolejarza, tak że bramkarz 
Sosnowski najbardziej ze 
wszystkich w dalszym ciągu 
odczuwa dotkliwy chłód. 

Okazalo się, te był to osta- skj 14:6, a Czechosłowak na­
tnl zryw górników, który ko- wet 16 :4. 
12towal ich dużo sił I energii. Mecz odbywał się w sporto- Hokeiści łódzcy 

wyszli na lód 
A na taką okazję czekał we; przy jemnej atmoste:ze. 

tylko Koleja rz. Warszawianie Goście prz.ed rozpoczęciem 
niemal całkowicie opanowali spotkania wręczyli Chychle 
sytuację I w 25 minucie po rękawice , ktorymi Polak wal. Tl'w aJące Jut od ~łutszego "'" 
raz trzeci zmusili Junga do czy i na Olimpiadzie I zdobył •u przym1·o•kl pozwollly 'tokeł 

j storn lóctzklm Wyjść na l()d 
kapitulacji. O wyniku spotka- złoty medal Widownia przy ę- Pler·wsze spotkanie towar zyski• 
nla zadecydował strzał Koby- la ten miły gest z niezwykłym rozegl'ell między sob11 hokełqc; 
łańskiego, entuzj ' <utem. nie dopisała na- tńrl zklel(O Włókniarze z Włńknla 

odó rzem zgierskim Spotkanie fO za 
Gdy zdawało się, te nic go- tomiast orga n izacja zaw w kończy ło "lę za •łu ionym zwycłę 

dnego uwagi nie może się jut Przed wejściami stłoczeni w srwem dru t.yny zgierskie) 5:1 
zdarzy!: na boisku, bo sędzia zbite gromady, posiadacze bi- 11 o. 1:1. 3·1t. 
szykował się do ozna 1mienia letów da remn ie sztu rmowali * * • 
końca zawodów, prawy po- do zamkniętych mle;·sc I wie- w nlerlziel~ " Zgierzu of!by!o 

9f ę rewar11.owe !łpołkanle " ho 
mocnik Górnika , Pozlmskf. lu z nich nie dostało s ię W o- keJu "" lodzie pomtęr!zy Wt:'>k 
'brzydko sfaułą_wał Łącza, za I góle do bali I nla r·r.em łń<izkłm I Włńl<nła r·•~m 
co został usunięty z boiska. J, ZACBAR. z~lerq klm Mecz %Hkońc1 ył ..t f ~ wynikiem 8:3 (3:1, 2:0, 3:2) die 

loclzten. 

Młodzi mistrzowie pięści 
woj. łódzkiego 

„Pierwszy krok bokserski" -
to nie tyl ko rywullzecja młodzie­
ży o mi ano najlepszych to rów· 
ole~ pońs ra w„ do n<'eny pracy 
poezcze.e;ńluych sekcji hok ~e r· 
•kich Na ooe11ę t~ sklacla si~ w 
równe) rriter ze pr Z.V li(f.1H) W B 1ile plę· 
ścla1 zy, Jak I ll o~I' zgloqznn yr.h. 

Nleqtety. prz.ehlejZ „ plerwq7.eUO 
kroku bok•e1·•k le20" o mt.irzo­
stwo woj. łócl zl<legn wykazał. te 
w niektórych kołach sporwwvch 
•ekc)e bnk..,r'!!kle pozhawl'1ne bę­
dą w przysz łn~cl dopływu 1 e· 
zer·w Bo jakt.e tnaczej ·motne 
wyfłumaczyć br ak w reJ l m pr .,,:7 łe 
za wodników Unii. Ogniwa I St a ll 
( Plotr·kńw ) . Włńk nl arz.a I Sp ~J n ł 
fTom a'izńw) or ez Włńknta r za 7e 
Zduński e) W o li Mimo z~pewn l•ń 
hok~e r·~y w vm ten !C"lnych kńł nie 
ą.ta wllt qfę w r l nQ.u 

Zawłńrtł Już w knncnweJ re.ie 
„ pler ·w,zesto k r o ku hOk~~r~kle 'l:o " 
I ąl er arf zk~I WK S C1re1 ec h bok~e· 
rów teg o k l uhu µr·zphr rl t! łO o r·ze? 
ellmtnarvtnP ~Ho rR t. lł narnmlAqt 
brak ty<"h p1ęśc la 1 zy w walk•ch 
pół! lualowyc h. 

• • 
Wczoraj w P•hlanł cac h Arlhvty 

qtę w1;1l l< I pń łf l nłłłnwe ł rJn a towe 
Tytuły mt~1r " ""' 'i k te w teq:le n 

nvm „ple r·w c;;i.vm k roku t>o k..-ier­
<klm" woJ łńcl 1 k lego zdohytl; 

w1:u.?a ~l'\ pler -owH - P r 7. vchoc1· 
nl~ I< 1~ 1'" - 1.)· rhllnl. 

W Ai?A 1n11c:i;za - HPfnn · f0 2 0 1wn 
- P 1, hhtnl,.. • \ 

waga kogucia LachOW! kl 
(W lńknl a 1 ·• - Ozor kt'>wl . 

waga piórkowa Cichocki 
(S KS - Zychl111 ). 

WH~a lek kopńl >\ r eńnła - Piu 
9kotH ISp1>1111a - W iel uń), 

waga lek kośrerln1a Jenae 
(S p11j1tl tt - Wlelu f1). 

\V por ńw r1anlu z za wO<lamt ze­
sztm·ocznyml , poziom poszczegól· 
nych wRlk ule~ł znaczneJ po pra 
wie 

Szczegńlne 91ow.s uznanie nł:łle· 
tą się 2 k o lom !łpor lo w v rn 8 to 
ozorko w~k temu WIOk11larznwl I 
wleluń ":>kl e J SpńJ nl za s1aranne 
prz y110111wa r1 te pt ęAc 1a rzy do 
p lerwq7ego 0'1rlAl11e~o wysl~pu 
w ri ngu Por.le~•• ll\CY 1e ~ 1 1·6w 
n l eż url1- IR ł r·epr ezt!!nla 11 1ńw szkół 
z Zych llna I PnhlH11łc Oz.lel 11\e 
w alczy li lHk że zHwo<:l 11tcy -i7ła 
/o'izv 1"1 c;;k 1el!n LZS B v l ro pie r w 
'3ZY · „ tłH I hnk~erti w W1e 1-..; kt c h 

Kto w ~ r ńrl -łhu 111111cy r h ' Łł:t'łłU 
tył n a -łJ.>8< 'IHlr1 e w\11 ł>:>i11e11te? W 
f' i e r wqz.v m t'7.t,.• rh le qll n ie 1.h1uło 
WHn y. · r1ttc1 zw v<·1.ttl orlpor 11y na 
c lo ..::v bok ... er wlel111~ q k fe 1 ~pńjr 11 
- Pl uqkota kt ()i ·v w f i. o Hłnw vm 
nn l l"rl\ o k• 1 !11t w rl r ll ll.1et r 1111rl1 l e 
zm11~1ł 9we12;0 p1 ·7,e<'lw111ka d o 
pn drla nla ..; lę Poztt r:v rn ~ympallę I 
pRhtn n l("k fe l 011hllczno~r l zrlo hy l 
z ~ wn rl rtf k ozor knw~kle~n Włti k 
nla rza - Lachowc;;kł. wa l „zr:~r:v 
czv"10 t opłeraJqcy swą sile 11a 
technice. 

No w i ml qfrzowle ot rzym~ ll ;>o 
za w od H<'h µHrnh11kn we civp l<'Hl\V I 
11 , . ,Ą f,.- 1 r '>l ..:·of?\ rnd , ID l 1 l · • ł<I 

• • • 
w tym tygorl11lu hoket~ct !ńdz 

kle~o Włńknlarz.a rozern aja u ąle 
bte towa r·zy ctk te 'ipntkłH1le z Unią 
IKry11l caJ lub 1 CWKS. 

Pięściarze 
piotrkowskiego 

Oqniwa . 
pokonali Stal 

14: 6 
Mecz bokserski o ml•trzo•two 

klasy wojewódzkiej, rozegr"a11 y 
pomiędzy plptrkow~klm Oiznlwem 
I ku tnow•ką Sta l ą. zakończył się 
zwycleRt wem Ogniwa 14:6. 

\Y ramach te~o spotkania. Jed 
n~ z na 11an11!elszych walk OJO 
czy ll w wa rl 1e pńłśr·ert n 1ej GnJtHG 
"kl 1s1a1J z Wm11nw•klm Rvl 10 
po terlvuek towRr 1 y .:i kł pontewH.~ 
Gajew ~klemu do wtu?t zHhrakto 
100 ~r~mńw I tvm ~»m y rn .;tra 
Cił Ofl ptJfl l<ly WHl l<OW0J ero \A. 
WHh·e łOWflrzv~ k t eJ <1 H IPwc;.kl hł"7 
u~ra11nle arAk11tFtr.Y ąwe~o prze 
cl wnlka I t y m w wiel u w vp •łfi 
k Arh pr7v p o rnl11HIRCy h"". fego re 
p r ·e1.entA11ła Po l ~ k l - Wl"l :f.nlakte 
w lcza wv Q" rRł zrlecyrtnwJ1nle 

t..arine walkt ~toczylt rnwn1e1 
w "!"rl 7.e pl ń l'knwet Rn• lak (O>inl 
wo l ze S7.c? ef)łłń~ ~<ł m fwHI k A n ie 
rozc;;t r ·zy~ nt ęt A) I W WRriZe 1h ·erl 
1 1 ł eJ Wlec-zo1 eH rO ~ ntwo) :z r.er 
knw~ 1<1m f8t» I\ I 111 ::i (Yttknnl11111 71ł 
k f i1'lr•o;o' łf" i:d ,., rp111 l <i p1n 

(5) 

- Nie przypugżczam. - Włodzimierz Aleksandrowica 
przecząco pokręcił glowij. - Znałem go jako dobrea:o pra· 
cownika kadrowego Nie raz dawaliśmy mu premię._ 

- Tak , tak, wszystko aię zgadza - przerwal Szubin. -
W Istocie Chmielew dobrze pracował l Jeszcze ·innych wpro­
wadza! w tainiki swojego zawodu.' Wiem coe o tym, Przecleł 
zanim zostałem odkomenderowany do organów NKWD, by· 
łem kowalem i odbywałem praktykę właśnie u ~ego. Pierw. 
1zor1ędny majster! Zauważyłem to od razu, ale i Inne rzeczy 
nie uszły mojej uwagi. To był człowiek starej daty, pra• 
cował po dawnemu I bardzo niechętnie przyswajał sobie no­
we metody Często prześcigali go młodzi stachanowcy ze 
znacznie niższym stażem. I właśnie to go gryzlo„. 

Szubin przypomniał sobie w keńcu o wodzie, łtt6r' 
przed chwilą nalał do szklanki I chciwie ją wypił. 

- Z biegiem czasu starzec był. coraz bardziej rot:goey,­
czony - mówił dalej po chwilowej pauzie. - Pamiętam 
jak pewnego razu któryś z. kierowników zwrócił 1ię do niego 
w całkiem dobrej wierze· N)e ciężko wam w tym wieku 
pracować jako kowal? Czy nie powinniście przejść na eme­
ryturę? t:hmlelew obrazJI się. Wymyśli! sobie, że go lekce­
waż11, że Jut nie .jest potrzebny, zamknąl się w sobie I zgon;­
knial. Nastała okupacja.. Faszyści zaczęli ·mu schlebia~ 
i obiecywali złote góry Mógł się na t.o złapać. - „Dopiero 
oni potraflll mnie ocenić" - mogło przemknąć przez myśl 
starego i chwy cił przynętę Chciałbym się mylić, ale czujnoś~ 
każe '?i poddawać w wątpliwość jego słowa. 

Drużynm długo chodzi! po pokoju, wreszcie powiedział: 
Macie rację. Nie należy się gorączkować I podejść do 

tego zupełnie obiektywnie. Trzeba się zająć Chmielewem. 
Jednak miny zaczniemy szuka!: natychmiast, jeszcze dzisiaj. 
Jest przecież w mieście oddział sepetów. 

- Zaledwie jeden pluton pod dowództwem pułkowego 
lntynlera. Znam go. Nazywa się Slnicyn. Całk iem miody. 
Obawiam się, że ma za mało doświadczenia, a miny o spót­
nlonym wybuchu SI\ t'hołernle skomplikowane. 

- Potrzebujemy dobrego fachowca - zgpd.zll się Dru­
tynln. 

- Ale skąd go wziąć? Duto wody upłynie, zanim spro­
wadzimy jakiegoś specjalistę. Na razie trzeba to poruczyć 
SiriicynowL 

ROZPOCZĘŁY SIĘ POSZUKIWANIA 
Po rozmowie z dowódcą pułku oddano do dyspozycji 

Włodzimierza Aleksandrowicza trzy drużyny saperów z po­
rucznikiem Sinicynem na czele. Rzeczywiście Sinicyn był 
bardzo młody i n ie posiadał prawie żadnego doświadczenia 
bojowego, ponieważ trafił na front krótko przed końcem 
wojny, wprost ze szkoły saperskiej. 

Drużynin wytłumaczy! mu wszystko niesłychanie szcze­
gółowo I wypuścił go od siebię dopiero wtedy, kiedy się prze­
konał, że Sinicyn zrozumiał powagę sytuacji. 

Miny zaczęto szukać je• 
dnocześn1e we wszystkich fa­
brykach. Mimo niesłychanego 
za palu poru cz ni ka i żolniiorzy, 

Sinlcyn zameldował sel$reta­
rzowi wieczorem. że rui razie 
nie natrafili jeszcze na taden 
ślad. 

Wobec tego Włodzimierz 
Aleksandrowicz postanowił 
poradził: się w tej sprawie 
przewodn iczące~o Rejonowego 
Komitetu Wykonawczego. 
Podniósł słuchawkę aparatu 
telefonicznego, ale w tym mo­
mencie weszla do gabinetu 
Waria Wojewodlna. · 

- Włodzimierzu Aleksandrowiczu - powiedziała 
czy będę mogła Wyjść dzisiaj trochę wcze.śnie.i? 

- Co się stało? zapylał Dtużynin. - Tak jakoś dziw• 
nie wyglądasz. 

KLUB 
KORESPONDENTÓW 

„G101u Robotnicn90" 

We wtorek, dnia li li­
stopada br., sekcia impre­
zowa przy Zarządzi e Klu­
bu urządza wycieczki: do 
teatru. 

Bilety na premierę pra­
sową sztuki S. Alioszyna •. 
pt. „Dyrektor", która od­
będzie się w Teatrze im. Ja­
racza o a:odz. 19, otrzymać 
moźn.a u członka zarządu, 
tow. Pietruszewskiego. 

OOCZYT 
Dzl,. 8 bm. o godz. 16.30 w 

lokal u pny ul . ż8'omsklego 41, 
tow. mgr Kowalewski wygłosi od· 
czyt pt „ Moralno~ć kumurHą:yct:· 

· na". Odczyt przeznaczony jest 
dla przewodnłezących zarzld .~w 
fabrycznych I szkolnych kół 
ZMP. wykładowców szkolenia 
Ideologicznego ZMP. agitatorów I 
przewodników drutyn barcer­
•klch. 
WALNE ZGROMADZENIE CZtO~· 
KóW SPóŁOZIELNI PRACY IM . 

LIOI! KORABIEL.N!KOWEJ 

Dziś, 8 bm. o godz. 1 ~ w 
4wletllcy Spóldzlelnł Pracy Fl y 
zjerów przy ul Plotrlmw;klej 
116 oelbęnzle 1łę walne Zltl'>ma 
dzenłe pracowników Spńldzł•lnl 
PJ"acy Im. Lidli Kllreblel nlk.:iwc) 
Zebranie to połączone będzie z 
wySławą prod ul<cJI . wycwa rzaaej 
z odpadkńw włók i enniczych. 

OY%URY APTEK 
DzlslejszeJ nocy dyżuru)!\ na· 

st ępuJące apteki: PlotrkClw•k• 
185. Narutow icza 6, Rzgow-il<a 
147. W lęckow•kfego 21, K"rolew 
sl<a 48. P1 ·zy by•zewsk le~o 41. 
l.im~11owsklego BO. Al. Kośoiusz· 
kl 48. 

Oytur pototnłczo·qlnel<ołoqocz· 
ny: dz iś całą dobę dyturuJe S• pf· 
tal Im. dr H. Wolf, ul . t.agl•wul· 
eka 34. 

PAl'lSfWOWY TEATR NOWY -
goclz 18.30 - „N l ezaponinła · 
ny 1<>k 1919"'. 

PA~STWOWY TEATR IM ST EFA 
NA JARACZA ....: godz. 19 
„Rewlzo1"'. 
PozusLałe tea try nieczy nne. 

IC. 4 n.). 

Ml.ODA GW ĄRD!A - „Zlodzl"l• 
rowerów"' - godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Dlebelska ara.i\" 
godz. 16. lB. 20. 

PION I ER - „Jak hartowała. Ilf 
siai ·· - godz. 15, I 7, 19. 

PGLONIA - .. Noc wigilijna" -
goclz, 16. 18, 20. 

P[IZEDWIOSNIE - „wschodni• 
zaloty" - godz. 16, 18, 20. 

1 MAJA - „Wiosna" - aodL 
15.30, 17.30, 19.30. 

REKORD - .. Szalony lotfllk" _. 
godz. 18, 20. 

ROMA - „Ekspres - Moskwa 
Ocean Spokojny" - 11odz. 16, 
20. 

SOJ USZ - „Pierwszy •tart" _. 
godz. 18.30: 

STYLOWY - „Drutyna" - COOL 
16, 18, 20 . . 

~WIT · - „Na arenie" - llodL 
16, 18. 20. 

TATRY - „Mury Malapa11t" -" 
godz. 16, lEI, 20. 

WISLA „Cztery eerca" _, 
godz. 16, I 8, 20. 

Wł.óKNJARZ - „Dołlna ~mlercl" 
godz. 17, 19. 21. 

WOLNOSC - ,,Nie ma pokoju 
pod oliwkami" - 11odz. 14, 16. 
18. 20. 

ZACH~T A - „Mały partyzant" 
godz. 16, tB. 20, 

~ADIO 
PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 

8 GRUONIA 1952 R. 
. Fala 230,1 m 

7.1515 WIADllMOSCI PORANNl!l. 
8.00 Muzyka 1<>nywkow~ . 11 4" 
.. Głos mają k<>blety". I! .57 S ~ g· 
na! I he)uHł . 12.04 DZIENN IK, 
13. 15 Ko11ce11 or·kle•ll'Y tRPR 
pon rly1·. H Dehlc:ha 14.05 :uror· 
macje 14 lO Ula klasy Ili I IV 
- słu<>howlsku PL „Czy go od· 
neJdzłemy " 14 .30 Konce1·t " ' Il• 
st<'>w 15.00 Muzyk" rouy wk'>wa. 
15 IO Aun yr.1a die wychllwH„_ 
czyń przedszkoli 15 15 Aurlycia 
f'CK dl~ choi ych. 15.30 Dla azle· 
cf - pnizanauks pL .. D<lkle · •wl· 
nie". 16 OO .. W•zechrrlca RHcll"' 
wa" ·- wykłnd z cyklu : .,N li uk a 
o Knu~ryrii cJł P olskiej Rzeczvpo­
•poll 1.eJ Ludowe)" (li 16.20 Ą11rly­
cja !!!łow no n1uzyczna dla rl z.teC\ 
pt .. I< Io na1ł•dir l ej". Hl 35 Omo­
wfe~1łe progr·amu muzycl!:ne~o 
hle71'cegn 1y~on11 i a. 16.40 Płe~1•I, 
a1 le I rluery w wyk. A~y I lt·eny 
Wlll!Rt-S l<lch. 17 oe W\ADOM0$CI 
POPOI llDNIOWE 17 05 KorMµ»n• 
dMcJa z za!( ranłcy 17 \.5 Kon· 
ce rt ~rkłe~rry marułollnłAt"w 
ŁR PR pod dyr I!:. Clu kszy 17 ;lO 
„Z mlk„ofnnem pr·iez m1s.;to I 
wie$· · ·17 45 Repol'la~ ekłuałny. 
17 5.5 Muzyka mzi ·ywkowa. 16 IO 
.SIPrlern dnł gpo r tu łńcizk*eao·• 

w OpJ ·Hc L Szurn le wskle~o uf.~o 
.Porównajmy" IR.!lO Or!Powłen zt 
., 1' • 11 49". Ili 40 .. N~•ze chtiry 
4µ1 e w•i~·· 19 110 Oskar Str.i'"s: 
..Orl 5tr·auc:isa rlo ~t rł:iu ssa '" 19 JO 
RArllnw y kur.t re1.y ka rosyJ.sk1e· 
'(O rl la 2.ffHWHrl ~ClW 1H1ych 19 ::tO 

BAŁ.TYK - „Nie ma pokoju p<ld M11zytrn ł ak111ah1nśc f 20'00 AU· 
nllwkaml" - godz. 15. 17. 19. rl v0Ja 11re1·11cka. 20.20 Tra11.•mł•la 
21„ z 4 rlnla ellmlrrncll Mlęńzyn•rO· 

rl n w eR'O Kn riktl r ·"ł11 Skrz.yp("nwe ao 
GDYNIA - Program rllmńw dO· Im H Wł e 11!HW<kle1m 20 50 ~IU· 

kumenlelnyctr .. Oml(a do "'" tyl< a 21 Oil 07.IE'IN!K 21 :io "lu• 
d lum przyli'!otnwawczeJ.!o ' · 7.le i vkH rn r 1er:znł:I 2 2 OO · .. W-;ze,~ hll1· 
larze z Kamiennej D·,flriy •· ca RA rl lnwn·· - wvkład i: cvkl u:-
godz 18. 19. „ NRrzeczona z .. Ek<mn n11a pot 1ty<-:n1R " Cif). 22 '0 
Turk men1 1·· - go<lz 20 Pro· O Ro~~lnl rn1'ln1e11ty z 'iuery 
~ram dla najmłodszych : rzn . Cvn1ł lk ~•wli• k t · 23 20 M 11 iv ke 
rodzleJska tor ba' °. . Wlose•111a ro71•vwkowH. 2:J :;o · OSTAr''ltS 

h Jd\{R . - Q'nti z. 16 17 I \VIĄPrl:\1()~(") 

Wszystko wskazywało na 
to że Koleja rz wreszcie wy­
ró'wna Ale kied y? Czy zdąży? 
Zwłaszcza , że górnicy z po­
dziwu godn ą ambicją bronili 
Ilię pr•-l własna hr•rnł<a Gn- l"rnl1TIJ.ent z ml'l'.'?11 

~~~~~~~~~~~~--:-~-:-~~~~~~~~~~~~~~~-:-~-:--:---:-~--:-~~~'.'":""'.'-:--~~~~~~~~~~~~~~.:.....:.::.:::. 
Redaquje koleqlum. Rerl a l<lor nacze l n y p1 zylnu 11e co<l zlen "l łe w godz 12 - 111. "łe l< 1etA1 -".t. ~rlpow łecl?:ł alny w ąodz. LO - 12. Telefony: ce nrrnla re lernnlcznH 28:1 OO fł ączy ze wszv~1 klm1 rl ziRlarnO. r ·e<t ~ k lor tu:tc z ~ 16 14 ~Pl<•·PfBr? _ncł pow 219 O.'i rtzlal pa r ty)nv 216 19 eh. lał ko­
re'i p<'H"ł ""'r• t l\ w . l \ ~ l<"rw c zy l elui ~4'1 w I l n te1 wenc)I ~ I!) 42. li r.le i rni C1'i~>ł ·1 ~po r tv wy '21ł0 42 rł 1 fał w łł k ler 1 nkz)' 2 18 11 . Redakc ja nocna 156 Ul . Dział oqłoszeń - t..órl ź . ul , ... i ,, . l<o "" 'łk 8 tl6 tel l l l 50 1 l 14 15 Wyda.we ar HS\v P_r H:oca .ł\ctres fteda lH f1: Łr'1rt t . Plotrkow'ika 9S.. 
li pleti·o. Dr uk RSW .. Pmsa", żwll'kl 17, tel. 206 42. i-„o.; druk. Jtaz. óO 2r. P1·enumerate mfes1~czm1 wyuo:;zaca zł :i- · u1zyłllw1a u1zcdY I a~euc1e o<J'cztowa anu llstouosze "'1e1scY l mieJSCY. ł'i ·en. w koloottazu zakladow~m m1e"' zł l.80, PU>JlllUJa Pl'K „Rucb." o ;J JUbl7 

I 


